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Majątek narodowy 
a oszczędzanie.

Żyjem y w okresie, k tó ry  historja go­
spodarcza  św ia ta  zalicza do jednych z 
najcięższych na p rzestrzen i ostatnich 
150 lat. Od chwili p rzem iany  produkcji 
Pod w p ły w em  rosnącego  wciąż z ży w io ­
ło w ą  silą m aszyn izm u — t. j. od os ta t­
nich dz iesią tków  lat XVIII wieku — 
m o żnaby  znaleźć zaledw ie jeder  mo­
ment, k tó ry  przypom inałby  może pod 
w zględem  gospodarczym  stan. w jakim 
znajdujemy sie dzisiaj, a mianowicie 
bezpośredn ią  epokę po w ojnach napo­
leońskich.

Mniej więcej od roku 1820 srożyć  się 
zaczą ł w Europie k ry zy s ,  k tó ry  również 
pociągnął za sobą liczne zamknięcia fa­
bryk . spadek cen. bezrobocie i inne ty ­
po w e skutki dla takiego stanu n ierów no­
wagi ekonomicznej. O tyle jednak ó w ­
czesn y  k ry z y s  był łagodniejszy od obec­
nego, że obejm ow ał on tylko Europę, 
k iedy  dziś ca ły  św ia t  ugina się pod jego 
ciężarem .

C iek aw y m  niezmiernie i za razem  po­
ucza jącym  faktem jest. że sto lat tem.u 
mimo k ry z y su  poszczególne państw a 
stale zw iększa ły  z roku na rok swoi roż- 
P °rządzalny  zapas majątku na ro d o w e­
go. Ś w iad czy  to najdobitniej, że k ry ­
zys, mimo Doderwama szeregu  egzysten  
c vj indyw idualnych  nie jest zdolny zni­
w eczy ć  w ca łem  społeczeństw ie  zdro­
wego i zrośnię tego  nierozerw aln ie  z 
Ps.ychiką ludzką pędu do oszczt dzama. 
ei nodwaliny p rzyros tu  majątku naro- 

o o w egr0 j est t0 niezmiernie szczęśliw y 
oojaw, k tó ry  pozw ala  nam patrzeć  z uf- 
n °rfClą W Przyszłość , gdyż tw o rz y  or. za ­
rodek p rzec iw dz ia ła jący  złym skutkom 
k ryzysu ,  wzbudzając  w nas jednocześnie 
pew ność d 0 przejściow ego cha rak te ru  
sam ego kryzysu .

Zanim p rzedstaw im y  cy f ry  obrazu­
jące p rzy ro s t  majątku narodow ego  w 
różnych krajach, w yjaśnim y, co należy 
rozumieć pod n azw ą  ..majątek narodo­
w y" .

O kreślenie to pow sta ło  pod w p ły ­
w em  pojęcia m ajątku indywidualnego 
poszczególnych jednostek. Ten ostatni 
m ajątek  sk łada się z określonej w pie­
niądzu w artości w szystk ich  przedm io­
tów posiadanych na w łasność  przez da- 
bą jednostkę, której m ajątek  chcem y o- 

2acow ać. W zo rem  tego przy ję tego  
^ W sz ech n ie  sposobu szacow an ia  pry- 

ctnego majątku rozpoczęli n iektórzy 
K°nomiści jeszcze w XVII wieku jak 
• P. W. P e t ty  w Anglji. obliczać m ajątek 

b “ rodowv. k tóry  w obec tego musiał o- 
sie ać w s z y s tk a  dobra, zn a k u ją ce  

teren ie  danego państw a , a k tó rych  
• rt°ść m ożną o szacow ać w  p ien ąd z u  

2edstaw ić  jedną ogólną sumą.
. ^liczenia takie dają niezmiernie cie- 
. y m aterja ł s ta ty s ty czn y ,  k tó ry  słu- 
rv c h  Wyci£^ ni<?cia szeregu  bardzo  w aż- 
«kń c a *ego spo łeczeństw a wino- 

° w - Jak n. p. jaka jest szybkość  przv- 
m ów  majątku n a r°dow ego . t. j. inaczej 
mówiąc, , |e j w jakim czasie  społeczeń- 
- w o złożyjo  swoich oszczędności, dalej 
m ożem y dow iedzieć się, z jakich ele­
m en tów  w naturze  te oszczędności sk ła ­
dają  się. gdzie one w państw ie  głównie 
się koncentrują  ltd.

Bvłv minister złodziejem pieniędzy publicznych.
Berlin. Z polecenia m inistra  Goerin- 

ga a re sz to w a n y  został w cz w ar te k  wie­
czorem  kom isarz R zeszy  dla walki z bez 
robocięm dr. G ereeke. A resz tow any  stoi 
pod za rzu tem  sprzen iew ierzen ia  z fundu­
szów  publicznych w iększej sumy. k tó rą  
zuży tkow ać miał dla osobistych celów 
politycznych. D o tychczasow e wyniki 
ś ledztw a, p row adzonego  przeż naczelni­
ka policji politycznej dr. Dielsa. obciążają 
dr. G ereeke  w dużym  stopniu. W iado­
mość o jego aresz tow an iu  w y  w a r ła  w ko 
łach politycznych Berlina o lbrzym ie w ra  
żenie. W rażen ie  to jest tern większe, że 
Gereeke należy w łaściw ie do obozu rzą­
dow ego i- uchodził n aw et przez jakiś czas 
za m ęża zaufania prezydenta R zeszy Hin 
denburga.

G ereeke. k tó ry  b y ł  landra tem  jednej 
ze w schodnio-pruskich prow incyj, zrobił 
w ciągu ostatniego roku zaw ro tną  karje-

rę, dzięki poparciu kół zbliżonych do 
Landbundu. U tw orzone  dla niego s tano­
wisko kom isarza  R zeszy  dla wałki z bez­
robociem było  rów norzędne  ze s tanow i­
skiem w iceministra, względnie sek re ta ­
rza  stanu.
. Zdziwienie w y w o ła ł  więc nietylko 
fakt a resz tow an ia  G e reck e“go, ale i to, 
że p rzes łuchany  on zosta ł  przez szefa 
policji politycznej, co w skazuje na to, że 
p. Gereeke, k tórem u zarzucają  defrauda­
cję i sprzeniew ierzenie  pow ierzonych  mu 
pieniędzy państw ow ych , zużył je na cele 
polityczne. P raw dopodobn ie  w ięc ko­
rzy s ta ła  z tych  pieniędzy k tó raś  ą  orga- 
niza-cyj. s to jących dzisiaj blisko rządu, je 
dnakow oż nie m ająca nic w spólnego z hi­
tleryzmem. B yć m oże w ięc, że  akcja p. 
Goeringa przeciw  Gereckemu jest po­
czątkiem wielkiej akcji Hitlera przeciw ­
ko niektórym niew ygodnym  już dzisiaj

za kraty więzienne.
Paryż. Ze S tra sb u rg a  donoszą do 

„L ‘Echo de P aris" ,  że płk. von Bredow . 
k ierow nik  2-go oddziału R eichsw ehry  
za m inistra Schleichera został a resz to w a  
ny w A kwizgranie  w chwili, gdy chciał 
p rzek roczyć  granice belgijską, aby  udać 
się do P a ry ż a .  W iadom ość ta miała się 
ukazać, w edług  ..Echo de P aris" ,  w dz.en 
niku . .Fuehrer", oficjalnym organie hitle­
ro w có w  w Badenji. Zdaniem tego dzien­
nika. von Bredow . zaufany von Schlei­
chera. udaw ał się do P a ry ża ,  celem zor­

ganizow ania m iędzynarodow ej kampanji 
p rasow ej przeciw ko Hitlerowi.

P aryż. Ze S tra sb u rg a  donoszą. ,że o- 
negdai a re sz to w an o  na moście reńskim 
koło- Kety-posła kom unistycznego Leicht- 
m era  w chwili, gdy zam ierza ł przejść 
przez granice francuską.

Berlin. A resz to w an y  w  cz w ar te k  
b m inister Severing  został w ypuszczo ­
ny na wolność. Zwolnienie nastąpiło  
pod warunKiem, że Sever ing  na każde 
w ezw an ie  s taw i się do dyspoz. w ładz .

sprzym ierzeńcom  z kół zbliżonych do 
niem iecko-narodowych i Landbundu.

W  kołach poli tycznych  k rą żą  dzisiaj 
n aw et pogłoski, iż obecnie po uzyskan iu  
dyk ta to rsk ich  pełnom ocnictw  kanclerz  
Hitler z na jw iększą  su row ośc ią  w ys tąp i  
p rzec iw ko  tym  osobom, k tó re  k o rz y s ta ły  
n iepraw nie w  sposób korupcy jny  z fun­
duszu pom ocy wschodniej. Sukces  agi­
tacy jny  takiego w ystąp ien ia  b y łb y  oczy­
wiście olbrzymi.

W iedeń. „A rbeite r  Ztg.“ donosi z 
Berlina, że a re sz to w a n y  pod zarzu tem  
defraudacji 2 milj. m arek  m inister nie- 
m iecko-narodow y G ereeke  jes t  najza- 
ufariszym przyjacielem Oskara Hinden- 
burga. P ow ołan ie  G ereckego  do gabi­
netu Schleichera nastąpiło  na życzen ie  
prezydenta Hindenburga. A resz tow anie  
G ereckego  b y łoby  w ted y  ciosem , w y ­
mierzonym przeciw ko Hindenburgowi. 
Fakt ten pozostaje w  zw iązku  z planem  
Goeringa, zm ierza jącym  do w y w o łan ia  
przesilenia prezydialnego. H itlerow cy  
zamierzają w ogóle usunąć stopniow o  
w szystkich  narodowo-niem ieckich człon  
ków gabinetu. ________

Zaspy śnieżne pod Kołomyją.
L w ów . Z pow odu w ielkich zasp  

śieżnych, jakie nagromadziły się  na to­
rach kolejow ych w  okolicy Kołomyi,
ruch pociągów  na linji Kołomyja —  Sło- 
boda R ungurska  został zaw ieszo n y  na  
dw ie doby.

W reszc ie  obliczenia majątku narodo­
wego pozw alają  nam porów nać nasz 
kraj z innemi panstw am i. co może najle­
piej w ykazać ,  czy  tem po przyrostu  i 
wielkość sam ych  oszczędności są w y ­
starczające . jeżeli nie chcem y być zdy ­
stansow ani na polu gospodarczem  przez 
:ńne narody.

Najlepiej rozw inię te  i najdokładniej­
sze obliczenia majątku narodow ego  po­
siada Anglja.

W  roku 1822. a więc w kilka lat po 
wojnach napoleońskich oszacow ał m ają­
tek n arodow y  Anglji L ow e na sumę 2.5 
miljardów funtów, co wynosiło  przecię t­
nie na g łow ę m ieszkańca 120 funtów 
majątku. Już w roku , 1833 de P eb re r  
oblicza ten sam m ajątek  n arodow y  na 
sumę 3.7 miljardów funtów i 147 funtów 
na głow ę ludności.

A więc w okresie 11 lat. k iedy k ry ­
zys ponaooleoński daw ał się najsilniej 
w e znaki, m ajątek n arodow y  Anglji 
p rzy rós ł  o 27 funtów na każdego mie­
szkańca i o przeszło  1 miljard funtów 
w globalnej sumie. C zyż to nie jest 
w span ia łym  dow odem  tej wielkiej zdol­
ności oszczędzania, jaką  naród angielski 
zaw sze  daw ał i daje dziś jeszcze p rz y ­
kład w szystk im  innvm narodom ?

Ten w ypadek  tak znacznego p rz y ro ­
stu m ajątku  narodow ego  w okresie c ięż­
kiego k rzysu  nie jest w Anglji w y ją tko ­
wy.

W  1875 r. m ajątek  n arodow y  Anglji 
wyniósł, w edług  R. Giffen’a 8.5 miljar­
dów  funtów i 250 funtów na głowę, a w 
1885 r. —  10 m iljardów i 270 funtów 
Znowu pow ażny  p rzy ro s t  majątku pod­
czas  k ry z y so w eg o  dziesięciolecia 1

Podobne zjaw isko sta łego  przyrostu  
lajątku narodow ego, choćby w najcięż­

szych dla całego gosp o d ars tw a  chwilach 
zao b serw o w an o  rów nież w e  Francji, 
S tanach  Zjednoczonych A. P . i innych 
krajach.

A więc w 1872 r. jeden z ekonomi­
stów. d ’Ayen. szacuje w artość  ogólnego 
majątku narodow ego Francji na 195 mil­
iardów franków  złotych a  już' w 1878 r. 
inny ekonom ista — Vacher — podaje 
liczbę 260 miljardów franków . P rzed  
sam ą wojną św ia to w ą  obliczył Colson, 
ż ew arto ść  m ajątku Francji dosięgła su­
my aż 302 m iljardów franków !

Nie trzeba chyba dodaw ać, że do nie­
daw n a  p ierw sza  potęga gospodarcza  na 
świecie — S tany  Zjednoczone — po­
m naża ły  swój m ajątek n arodow y  je­
szcze szybciej niż Anglja i Francji, kraje 
o s tare j kulturze gospodarczej. Nie s ta ­
łyby  się przecież S tany  Zjednoczone tą 
potęgą w ciągu jednego wieku, gdvby 
gw a łtow nem  tem pem  p racy  i oszczędza­
nia nie dogoniły s ta rych  ryw a lek  Euro­
py. Od roku 1850, odkąd to ukazują sie 
regularne, oficjalne obliczenia majątku 
narodow ego  za każdą dekade lat. naj­
mniejszy p rzy ro s t  m ajątku  za 10-lecie 
na g łow ę w yniós ł  11 procent. Bvły de­
kady, k iedy p rzy ro s t  p rzek racza ł  6G 
procent!  Nie dziwi więc nas. że w 1912 
roku globalna sum a majątku n a ro d o w e­
go w yniosła  186 m iljardów  dolarów . »dy 
jeszcze w  1850 r. niewiele p rzek racza ła  
ponad 7 miljardów. To  już bez p rzesa­
dy  m ożna nazw ać  siedmiomilowymi 
krokami postępu gospodarczego. Bez 
w zm ożenia energji w y tw órcze j ,  po łą­
czonej koniecznie z wielkim ruchem  o-

szczędzania nie m oglibyśm y sobie w y ­
obrazić takich rezu lta tów .

A jak P o ls k a ?  Ja k  jej m ajątek  naro ­
do w y  w y g lą d a ?  N ieste ty  nie ro zp o rzą­
dzam y dokładnem i obliczeniami naszego 
majątku. P rze d  wojną nie m ogliśm y ich 
dokonać, bo ziemie nasze  nie tw o rz y ły  
jednej, pod w zględem  pań s tw o w y m , ca ­
łości. P o  wojnie nie mieliśmy jeszcze 
czasu  na w ykonan ie  obliczeń, k tó re  — 
jeżeli mają być w iarygodne  — w y m a ­
gają dużych  nakładów . W ed ług  obliczeń 
B. Dederki. w y d an y ch  w  1931 roku. ale 
n iezbyt dokładnie opracow anych , mają­
tek n a ro d o w y  Polski w yniósł  137.5 mil­
iardów  zło tych  obiegow ych, co zam ie­
nione na do lary  w y ra ż a  się sum ą 15,4 
miljardów dolarów . P rzy jm u jąc  lud­
ność Polski okrąg ło  na 30 miljonow — 
w artość  m ajątku narodow ego  na g łow ę 
wyniesie około 513 dolarów , gdy w S ta ­
nach Zjednoczonych w ynosiła  w 1922 r. 
2918 dolarów , w e Francji w  1912 r. 1620 
dolarów  i w  Anglji w  1913 r. —  1488 do­
larów.

Różnica m iędzy  P o lską  a temi k ra ­
jami jest aż nadto  zrozumiała, ale b y łb y  
zupełnie n iezrozum iały  taki w ypadek ,  
ab y  p rzysz łość  w y k a za ła  u nas  tem po 
p rzy ros tu  m ajątku  narodow ego  s łabsze  
niż w  innych krajach. M am y n aw e t  
w iększe pole do działania, gdyż  kra j nasz 
jest m łody o licznych a  n iew y k o rzy s ta ­
nych jeszcze zasobach  natura lnych .

Jed n a  zasadnicza  nauka płynie  dla 
nas z po rów nania  m ają tków  n aro d o w y ch  
innych k ra jó w :  nie w y s ta rc z a  energja 
w działaniu w y tw ó rczem , musi ona iść 
w  parze  z zacię tem  i s tale w zm agającem  
się oszczędzaniem .

\



Żydzi wypowiadają wojną towarom niemieckim.
Londyn. W  ślad za Ameryką rów­

nież w Londynie zaczyna się obecnie 
szerzyć ostra akcja bojkotowa spoleczeń 
s tw a  żydowskiego przeciwko Niemcom. 
W e wschodniej części Londynu, gdzie 
przew ażają żydowskie sklepy, widoczne 
są w wielu oknach i wystawach sklepo­
wych napisy: „Tutaj nie sprzedaje się 
niemieckich tow arów 1* albo: „Niemieccy 
komiwojażerowie nie są dopuszczani**, 
iub: „Nie kupujemy niemieckich towa- 
ró w “. Jeden z wielkich domów handlo­
wych we wschodniej dzielnicy, należący 
do żydów, cofnął zamówienia na towary 
niemieckie w wysokości 14 tys. funtów 
i przekazał to zamówienie do Ameryki. 
Szereg piekarzy żydowskich postanowi­
ło nie używać niemieckiej mąki. Liczne 
firmy żydowskie handlujące futrami i 
skórami rozesłały do futrzarzy w ezw a­
nie z żądaniem niekupowania futer w 
Lipsku do czasu trwania prześladowań 
żydowskich.

Bojkot tow arów  niemieckich szerzy 
się w całym Londynie z gw ałtow ną 
szybkością. Jedna z największych firm 
galanteryjnych, znany dom towarow y 
„Marx i Spencer** wycofała z Niemiec 
namówienia w wysokości 55.000 funt. Z 
Ameryki nadeszły wiadomości, że za­
proszeni do Bayreuth dla wzięcia udzia­
łu w  uroczystościach wagnerowskich 
największy kapelmistrz świata Włoch 
Toscanini oraz słynni śpiewacy nie­

m ieccy: żydów ka F ry d a  Leider oraz lnow nego  protestu  Polski i złożenia 
chrześcijanin Lauritz Melchior, odmó- przez posła W ysockiego memorandum, 
wili udziału w  tych przedstawieniach, wyszczególniającego 51 nowych wypad 
Dzienniki podkreślają również fakt p o - 'k ó w  prześladowania od U  marca.

śmiertelne zapasy eica z szalonym 
synem na krawężniku kamienicy.

Z Łodzi donoszą: W  domu przy ulicy 
Dworskiej od dłuższego czasu zamie­
szkuje rodzina Nowaków. 32-letni syn 
Leon od dłuższego czasu zdradzał obja­
w y choroby umysłowej. Rodzina czy­
niła usilne starania celem umieszczenia 
chorego w  szpitalu dla psychicznie cho­
rych. starania jednak nie odnosiły żad­
nego skutku. W  ostatnich dniach Leon 
dostawał kilkakrotnie ataków furjl, wo­
bec czego pozostawał pod obserwacją 
członków rodziny. Nocy onegdajszej 
około godziny 3 nad ranem Leon zer­
w aw szy się z łóżka począł się szybko 
ubierać. Zbudzony ze snu ojciec Leona 
65-leni P iotr począł obserwować syna. 
U brawszy się — szaleniec wyszedł z 
mieszkania na korytarz, udając się na 
strych. Za synem podążył ojciec. Leon 
spostrzegłszy, iż jest śledzony przez ojca 
przez dymnik dostał się na dach dwu­
piętrowego budynku.

W ielkomocarstwowe ambicje Japonjl.
Nowy Jork. W czasie konferencji z 

wybitnymi politykami amerykańskimi, 
wyraził się znajdujący w drodze powrot 
rej do Tokio przewodniczący japońskiej 
delegacji przy Lidze Narcdów, Matsu- 
oka, że Japonja musi wystąpić z Ligi, 
gdyż w sprawie mandżurskiej inne pań­
stw a roszczą względem Japonji specjal­
ne pretensje. Tymczasem Japonja nie 
jest wasalem Stanów Zjednoczonych, 
ani jakiegokolwiek innego kraju. Policja 
zarządziła specjalne środki ostrożności, 
aby zabezpieczyć delegacje japońska w 
czasie pobytu w Ameryce. Mimo tego, 
doszło do szeregu antyjapońskich de- 
monstracyj, które policja z trudem mu­
siała zlikwidować. Aresztowano kilku­
dziesięciu Chińczyków oraz kilkunastu 
Japończyków, którzy podżegali do de- 
monstracyj.

H itlerowcy odgrażają się ks. Koziołkowi
Opolskie „Nowiny Codzienne** dono­

szą, że do ks. proboszcza Koziołka w 
Grabinie przybył żandarm Kahnert ze 
Smlcza i dał mu do zrozumienia, że oso­
by przyznające się do partji hitlerow­
skiej planują na niego napad za to, że ks. 
prob. Koziołek nie chce uczyć religji no 
niemiecku polskich dzieci polskich ro 
dziców

Pio tr  Nowak wszedłszy za synem na 
dach spostrzegł go na krawędzi szykują­
cego się do skoku. Usiłując przeszko­
dzić zamiarowi samobójczemu syna. 
chwycił go wpół. Między ojcem 
i synem wyw iązała się rozpaczliwa wal­
ka na krawędzi dachu dwupiętrowego 
budynku. Silniejszy fizycznie 32-letni 
Leon pociągnął w dół ojca sw ego 65-Iet- 
niego Piotra. Obaf mężczyźni runęli nu 
bruk kamienny podwórza.

Na odgłos spadających ciał wybiegli 
sąsiedzi, którzy zastali obu mężczyzn, 
pławiących się w e krwi. W ezw any  le 
karz  pogotowia ratunkowego stwierdził 
u Leona złamanie podstawy czaszki, zaś 
u ojca 65-letniego Piotra, ogólne ciężkie 
potłuczenie całego ciała i po udzieleniu 
im pierwszej pomocy przewiózł obu 
w stanie ciężkim do szpitala.

M i  hersztem Hity p ray tizej na
Jak to już donosiliśmy, w grudniu 

ub. r. Śląska Straż Graniczna wpadła na 
trop zuchwałej szajki przemytniczej, na 
czele której stał szwajcarski poddany, 
inż. Henryk Egg, współwłaściciel fabryki 
żarówek „Poiram** w Katowicach przy 
ul. Krasińskiego 4. Sam Egg mieszkał 
w Katowicach przy ul. Gen. Zajaczka 17.

Okazuje się, iż jako obywatel szwaj­
carski inż. Egg miał paszport, na mocy 
którego w każdej chwali mógł jeździć, za­
granicę. Okazję tę inż. Egg w ykorzystał 
bardzo skrupulatnie. W wytwornej li-, 
muzynie codziennie, a Czasami i kilka ra­
zy dziennie bywał w Bytomiu, Gliwicach 
i t. d., przejeżdżając zaw sze granicę w 
Łagiewnikach.

Przeprowadzoną obserwacja dała 
nadspodziewane wyniki. Okazało się, iż 
inż. Egg zorganizował szajkę przemytni­
czą. W szedł on w kontakt z Nowakiem 
Erykiem, obywatelem niemieckim z B y­
tomia, zam. przy Lindenstr. 45 oraz z 
Wilhelmem Schuba z Bytomia, Kaser- 
nenstrasse 27 i ci dostarczali mu wszel­
kich zamówionych przezeń towarów. 
Na terenie Katowic inż. Egg nawiązał 
kontakt z rodzina Specktlegerów Mojże­
szem, Dora i Abrahamem, którzy otw o­
rzyli v/ Katowicach fikcyjne biuro spe­
dycyjne „Wolbrom**. W  biurze tern u-

rządzono skład przemyconych rzeczy, 
które częściow o również składał inż. Egg 
w fabryce żarówek „Poiram**, której był 
wpółwlaścicielem.

Ogółem skonfiskowano 300 kilo prze­
myconych rzeczy od pończoch do ma­
szyn do szycia, wartości 20 tys. zł. Ukró­
cone cło od przemytu wynosi 40 tys. zł., 
a osoby prywatne, które kupowały 
szmuglowane rzeczy od Egga, beda mu­
siały zapłacić karę łączną w wysokości 
200 tys. zł. Mandaty karne zostały już 
rozesłane.

Demonstracyjna dymisja ambasadora
Potockiego.

Warszawa. Wiadomość o rezygnacji 
p. Jerzego Potockiego wywołała w kołacli 
politycznych zrozumiała sensację. Kola oo- 
lityczne bowiem zrozumiały rezygnację p. 
Potockiego jako odpowiedź na propozycję 
szefa rządu włoskiego, zawarte w porozu­
mieniu rzymskiem Mac Donald — Musso­
lini. Jak się dowiadujemy, sprawa zamiano­
wania nowego ambasadora w Rzymie nie 
była jeszcze przez rzad rozpatrywana.

Niepewne losy kopalni „Wirek".
Do komisarza demobilizacyjnego w Ka­

towicach wpłynął wniosek o zamkniecie 
kopalni „Wirek" w Kochłowicach. kopalnia 
ta zatrudnia zgórą tysiąc robotników; gru­
pa 220 robotników tei kopalni pozostaje na 
urlopie tumusowym. Kopalnie te dzierżawi 
spółka Godula od spółki Wirek. Unierucho­
mienie kopalni planowane jest na początek 
maja bieżącego roku. GO

Niepokojące pogłoski.
Opolskie „Ilowiny Codzienne" dono­

szą. że wśród ludności polskiej w  Żan- 
dowicach (pow. strzelecki) panuje wzbu­
rzenie z powodu rozsiewania pogłosek 
o planowanem zamknięciu tamtejszej 
szkoły mniejszościowej. Polsko - Katol. 
Tow. Szkolne na Śląsk Opolski zwróciło 
się na skutek żądania rodziców polskich 
w Żandowicach do rejencji o wyjaśnienie 
w tej sprawie. ______

Do koso o ś m i t t o  sio szczelne?
W arszawa. W  piętnastym dniu cią­

gnienia 5-ej klasy 26-ej polskiej pań­
stwowej loterji klasowej padły główne 
wygrane na następujące num ery:

15.000 zł na nr.: 55737
10.000 zł na n-ry: 523 141439
5.000 zł na n-ry: 87076 145133
2.000 zł na n-ry: 10032 22199 22900 

25882 25961+26783 35807 38667+ 54037+
71116+ 74792 100974 110444 141240+
143949+ 14416

1.000 zł na n-ry: 1551+ 3957 9862+ 
13341+ 14800 19226+ 33975 39548+ 39790 
48937 50896 56564 5230 59584 62563 64.143 
67761 70865 74937 76059 90914 91664+ 94913 
95308+ 96177 + UJ9135 118788 129269 130668 
134721+ 137774 141611 145823.

Numery oznaczone plusem wygrywają 
premię.

Niemcy nie lubią słyszeć prawdy o gwałtach
popełnionych przez nich na bezbronnych.

Bruksela. W  Brukseli rozpoczął się 
sensacyjny proces wdów po rozstrzela­
nych mieszkańcach cywilnych miast 
Dinant i Aerschot, gdzie w  czasie woj­
ny popełnione były krwawe masakry 
przez żołnierzy niemieckich, przeciw 
w ydaw cy  Baedekera 0 Belgji. który w  
książce tej napisał', iż m asakry te byłv 
konsekwencją zamachów na żołnierzy 
niemieckich. Proces ten. odraczany 
kilkakrotnie z powodu niestawiennictwa 
nikogo ze strony Baedekera, ma zna­

czenie demonstracyjne. Ma on wykazać  
— że masakry na ludności cywilnej Bel­
gii były wykonywane jedynie dla wzbu­
dzenia postrachu bez najmniejszej winy.
Już kilkakrotnie tak uczeni historycy, 
jak w ładze belgijskie próbowały tę spra 
wę rozstrzygnąć na forum międzvnaro- 
dowem, odpierając twierdzenie propa­
gandy niemieckiej, że bvły to konieczne 
represje, za każdym jednak razem Nie­
mcy odmówiły brania udziału w  podo­
bnych rozprawach.

Sieroty.
Pow ieść z niedawnych czasów.

3) (Ciąg dalszy.)
Nie pomogło wstawienie się inżynie­

ra  W ilkusa za Franciszkiem. Ponieważ 
Mak sam zarządzcy prosić nie przyszedł, 
rozkazu wydalenia z fabryki nie cofnię­
to i po dwóch tygodniach Franciszek 
był bez pracy.

W  innych okolicznościach byłby ten 
cios bardzo uczuł. Teraz jednak, mając 
myśl zaprzątniętą, nie tylko się z utraty 
pracy  nie smucił, ale nawet rad był. że 
ca ły  czafs będzie mógł poświęcić swojej 
maszynie.

• Żonie jednak nie mógł powiedzieć, co 
się stało. Oznajmił jej przeto tylko, że 
chcąc oddać się całkiem swojej m aszy­
nie. wziął na miesiąc urlop.

Józefa, usłyszawszy to. nie zganiła 
męża, jakkolwiek w duchu wątpiła, czy 
się plany Franciszkowi udadzą. Maszy­
na. za którą sto tysięcy marek w yzna­
czono. była w jej rozumieniu czemś tak 
wielkiem i trudnem, że zdawało jej się 
niepodobnem. ażeby mąż jej mógł takie­
mu zadaniu podołać. Mimo to zanosiła 
gorące modły do Boga o błogosławień­
stwo dla jego pracy.

Nie wiedziała biedna, jak ciężkie dla 
niej nastaną dni. Franciszek opanowa­

ny żądzą wynalezienia doskonałej ma 
szyny, a nie mając innych obowiązków 
codziennych, przestał myśleć o czem in- 
nem, a  całą myśl skupił na wynalazku. 
Nie jadł. nie pił, tylko niejako z koniecz­
ności. gdy go żona prawie zmusiła; no­
cami ślęczał nad rysunkami albo z ry ­
wał się ze snu i pracował. Schudł też i 
pobladł do niepoznani.a.

Dzień upływał po dniu z owego mie­
siąca „urlopu"; co chwila zdawało się 
Makowi, że już dokonał wynalazku, cie­
szył się, opowiadał żonie i dzieciom, ale 
nazajutrz przekonał się, że rzecz nie jest 
doskonała.

Z domu wcale nie wychodził. Od 
czasu do czasu tylko biegł do miasta, 
aby z panem inżynierem różne szcze­
góły maszyny omówić. Wilkus odwie­
dził go też raz w mieszkaniu.

To wszystko przechodząc w myśli, 
smuciła się Józefa i wzdychała, siedząc 
w kącie izby. do Boga. ażeby raz w re­
szcie okropne to oczekiwanie się skoń­
czyło. Gdy jednak pomyślała, iżby się 
mężowi wynalazek mógł nie udać. przej­
mowała ją trwoga.

— Co się stanie z nim w tedy?  — py­
tała sama siebie. — Czyż będzie mógł 
przestać myśleć o tej m aszynie? Ach. 
ten wynalazek może mu w głowie po­
mieszać.

Tym czasem  dzieci najadłszy się, po­

sprzątały wszystko ze stołu, pomyły na 
czynią, bo tak były nawykłe. Potem 
młodszy chłopiec Józef i dziewczynka 
Jadwisia. usiedli przy stole. Józef otwo­
rzył „Żywoty Świętych" i zaczął czy­
tać. Tak było co wieczór. Gdy jedno 
z dzieci się zmęczyło, czytało drugie, a 
potem trzecie.

Józef i Jadwisia czytali chętnie. Fra- 
nuś natomiast wolał w yrzynać z drze­
wa różne rzeczy, m ajstrować maszyny, 
budować domkt. Snać odziedziczył upo­
dobanie ojca. był też jego ulubieńcem.

Teraz oto. zaledwie Józef kilka zdań 
przeczytał. Franuś na palcach wyszedł z 
izby i pocichutku wsunął się do pokoju, 
gdzie ojciec siedział. :

Mak me zauważył, że ktoś wszedł. 
Właśnie był pochylony nad rysunkiem 
i wymierzał coś pilnie. Obok na stole 
stał model maszyny, .robiony z drzewa. 
Tu i owdzie widać bym  części z żelaza, 
mianowicie liczne kółka. Cienkie nitecz­
ki oznaczały p r z e r  wo. Model wyglą­
dał jak pieścidełko a Franusiowi oczy 
wychodziły na wierzch z ciekawości, a- 
żeby sobie tę maszynkę dobrze zoba­
czyć. Powoli tedy. krok za krokiem, 
przybliżał sie do stołu, aż stanął blisko.

Ojciec nic nie zauważył. Dop;ero gdy 
od rysunku znowu się zwrócił do mo­
delu. spostrzegł chłopca.

— Co ty tu robisz? — zapytał.

Patrzę , bom ciekaw y — odrzekł 
Franuś.

— C iekaw yś?  — zaśmiał się ojciec 
— no to patrz, ale nie waż się niczego 
ruszyć.

Franek patrzał tedy swobodnie i z 
bliska na to. co ojciec robi. Zwolna za­
częły go palce świerzbieć i wyciągać się 
ku tym różnym kółkom i kółeczkom. 
Jakżeby on był rad. gdyby też mógł z 
ojcem majstrować. Przecie on też wie. 
o co chodzi, bo nie p ierwszy raz p a trz y  
na tę maszynę.

Ponieważ ojciec jedno z kółek mu­
siał przestawić, więc rzekł do niego:

— Trzymaj to, ale mocno.
Franek uczuł się posadzony na sto

koni. Trzym ał mocno, aż ojciec skoń­
czył. Za chwilę kazał mu ojciec ciągnąć 
za sznurek. Franek ciągnął i radował 
się niezmiernie, gdy kółka m aszyny pu­
ściły się w ruch i warcząc  obracały się 
żywo.

— Idzie! — rzekł po cichu.
Ale w tern maszynka stanęła.
— Widzisz, że nie idzie — rzekł Mak 

zupełnie bezwiednie, bo śledząc ruchy 
maszyny, nawet nie wiedział, że mówi.

Potem  znowu coś zmienił i znowu 
kazał mu ciągnąć a  m aszynka znowu 
szła.

— Idzie! — ośmielił się Franuś w y ­
rzec po raz drugi.



Kronika bieżącą Z Cieszyńskiego.
Poniedzia łek

marca

Św . Jana Damascena
w yzn., nauczyciela 

Kościoła.
Św . Jana Pustelnika 
Św . Ruperta 
Slow .: Świętoboj.

Jutro wtorek, 28 marca: Św . Jana
Kapistrana, w yznaw cy.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o grodz. 5,33; o godz. 18,07. 
K s i ę ż y c a o  godz. 5.47; o godz. 20,10

Z historii Śląskie*.
27 marca. 1378. Umarł papież Grze­

gorz XI w  Rzym ie. N astąpiła schyzma. 
Cedynie biskupstwo w rocławskie było  
Posłuszne papieżowi U rbanow i VI w  
Rzym ie, następcy G rzegorza. — 1532. 
Utnarł książę Jan opolski i raciborski, 
Prat M ikołaja II, k tóry był przyjął w ia­
rę protestancką. — 1613. Um arł wielKi 
książę Zygm unt B atory  siedm iogrodz­
ki w  P radze. Rządził Raciborzem i Opo­
lem zaledwie 4 miesiące. — 1738. W  ko 
ściele franciszkańskim  w  Raciborzu od­
praw ione zostały  uroczyste egzekw je 
za duszę zm arłego Karola H enryka, hr. 
Sobka. W szystkie o łtarze były  okryte 
czam em  suknem. W ięcej niż 1000 świec 
gorzało wokoło katafalku i w kościele. 
Rekwje odpraw ił p rała t z Głogówka 
Franciszek Karol, hrabia z Tenczyna, 
w otyw ę opat z Rud, Bernard Till. Stu 
kapłanów  celebrow ało w  tym  dniu Mszę 
św. za spokój jego duszy. — 1924. G arst 
ka młodzieży polskiej na Śląsku studju- 
tecej we W rocław iu, złączyła się we 
w łasnej organizacji pod nazw ą „Silesia 
Superior**.

W roku: 1637. W Raciborzu wybuchł 
ogień,, który zapalił budynek zam kow y
ió 3 7  Dym w ypa*ił s '9 pokój i spichrz. 
1037. R ządzca księstw jaworzyńskiego, 
świdnickiego, raciborskiego i opolskie­
go, koronow ał się na cesarza F erdy­
nanda III. — 1638. Kościół w Raciborzu 
otoczono od strony  Rvnku murem. — 
1638. P io tr S trzała, w łaściciel połowy 
dóbr W ieszow y, zapisał kościołowi w 
Zbrosławicach 1350 talarów . — 1639 i 
1645. Miasto Hułczyn odbudowane po1 
Pożarze w roku 1616. zostało zburzone 
Przez Szw edów . — 1640. W ieś Pyszcz, 
należąca w daw niejszych czasach do 
Parafji w Owsicach, została wyniesio- 
Pa do rzędu wsi parafa lnych . — 1640.

e^ar.skie wojska w Domaradzu w ypro- 
ko -*y ^on’* a w  Upolu sam em  puł-

wnik arty lerji w brew  woli burgra- 
, 2 całą zarozum iałością ćw iczył

wojsko i 5 ez pytania zakw aterow ał sic 
w  mieście. — 1641. Na karczow isku o- 
gram czonego obszaru zw anego „Potę­
pą na północ od Nędzy zbudowano ku­
źnicę żelazną „Górę Szczęścia**. Po w y­
budowaniu domów m ieszkalnych i za­
łożeniu ogrodów dla robotników ptze- 
zw ano tę m iejscowość „Kuźnia Raci­
borską". Około tego czasu pow stała  i 
Nowa wieś.

— Opłatą od radioaparatu nadal 3,30
zł. miesięcznie. „M onitor Polski** z dnia 
22 m arca rb. ogłasza zarządzenie mim 
stra poczt i telegrafów  z dnia 15 marca 
*933 r. w spraw ie czasow ej zmiany o- 
ijmt radiofonicznych. Zarządzenie w pro- 

adza niezależnie od opłat, przew idzia­
nych w taryfie opłat radiofonicznych z 
“ t rz e ś n ia  r. 1929 w dalszym ciągu 
C2asoWą 0p}atę w w ysokości 30 gro- 
Szy miesięcznie od każdego odbiornika 
radiofonicznego.

— jakie podręczniki szkolne będą 
ycofanę? W  ostatnich dniach pojawiły 
9 alarmując* notatki o rzekomem roz-

V rządzeniu M inisterstw a W . R. i O. P .
8 bm. „na mocy którego od no- 

od r° ^ u szkolnego 1933-34. a więc 
„żv ti sierpnia rb. będące dotychczas w 

, a Probowane i zalecone podręcz­
ni i szkolne m uszą być w ycofane". Po- 
na °* Ze w śród autorów  i księgarzy 
panuje zaniepokojenie z powodu krót­
kiego terminu (do 15 maja rb.) przed- 
balyH '3 t1° 'VycJ1 Podręczników do apro

Ula sprostowania takich nieścisłych  
mformacyj. Polskie Tow arzystwo W y-

Mienle ludzkie płonie.
Cieszyn. Z niew yjaśnionej dotych­

czas p rzyczyny  w ybuchł pożar w  dre­
wnianej stodole Marji Św ieńczykow ej i 
w  Kowalach i zniszczył ją doszczętnie 
w raz  z w iększym  zapasem  słom y i in­
w entarzem  rolniczym , czem  w yrządził 
szkodę na około 64)00 zł. —  Również 
w ybuchł pożar w  drew nianym  domku 
Adeli Śtuchlikow ej i zniszczył go rów ­
nież doszczętnie, ęzem w yrządził szko­
dę na około 8000 zł. Istnieje przypusz­
czenie. że pożar wzniecili bezdomni, któ 
rzy  od czasu do czasu tam  nocowali, 
korzystając  z tego, że w domu tym  od 
pewnego czasu nikt nie m ieszkał.

Uroczystość imienin Marszałka 
Piłsudskiego.

W isła. Jak  inne m iejscowości, tak  i 
W isła obchodziła uroczyście dzień imie- 

in M arszałka Piłsudskiego. Już w  so­
botę odbył się w  szkole poranek z tej 
okazji. W  niedzielę rano  przypom niał 
hejnał m ieszkańcom  uroczystość. P rzed  
godziną 9-tą ruszył pochód składający 
się z dziatw y szkolnej, stow arzyszeń  
ze sztandaram i i innych z ork iestrą  
m iejscow ą do katolickiego kościoła. Po  
wysłuchaniu nabożeństw a uroczystego i 
odśpiew aniu „Boże coś Polskę" odbyło 
się nabożeństw o w  kościele ew angelic­
kim. W ieczorem  zaś odbyła się uroczy­
sta akadem ja w  sali gim nastycznej I 
szkoły powszechnej. Na program  aka- 
demji złożyło się przem ówienie. 2 sztu­
ki teatralne i w ystąpienie chóru. (c

Rekolekcje dla nauczycieli.
Dziedzice. W  Domu rekolekcyjnym  

OO. Jezuitów  w  Dziedzicach odbędą 
się od dnia 11 kw ietnia od godz. 19 do 
dnia 15 kw ietnia rb. do godz. 7 rano 3- 
dniowe rekolekcje zam knięte dla nau­
czycieli. Koszta utrzym ania za cały  
czas pobytu w ynoszą 17 zł. Należy za­
brać ze sobą tylko ręcznik, m ydło i 
przybory toaletow e. Rekolektanci mają 
do dyspozycji obszerny, piękny park. 
U prasza się bardzo o w czesne zgłosze­
nia w prost do Dziedzic o raz o podanie 
sw ego stanow iska, wieku i dokładnego 
adresu.

Ks. Superior OO. Jezuitów Dziedzice.
Kradzież kasowa.

Bielsko. W  nocy na 24 bm. nieznani 
sp raw cy  weszli do składu Daniela Im- 
m erglticka przy  ul. Nad Ścieżką i rakiem  
rozpruli kasę ogniotrw ałą, poczem skra­
dli 300 zł. w  bilonie, teczkę skórzaną i 
5 noży rzeźnickich. łącznej w artości o- 
koło 300 zł. P o  dokonanej kradzieży

sp raw cy  niezauw ażeni przez nikogo 
zbiegli w  niew iadom ym  kierunku. (c

Zawieszenie placówek Związku 
Hallerczyków.

Biała. S tarosta  pow iatow y w  Żyw cu 
zaw iesił czynności kilku placów ek Zw. 
H allerczyków  w  pow iecie żyw ieckim  
na zasadzie art. 16, 24 i 58 praw a o sto 
w arzyszeniach  w  zw iązku z zajściami 
w dniu 14 bm. w  M ilówce, R ajczy i Uj 
sołach. (c

Z ław y oskarżonych.
24 bm. odbyła się przed sądem  grodz 

kim w  Bielsku, pod przew odnictw em  
radcy  Sądu okręgow ego p. dr. K arw ow  
skiego z C ieszyna, rozpraw a karna prze 
ciw ko kilkakrotnie karanym  złodziejom 
W ieczorkowi, P. Skupieniowi, M. Kuź- 
tnie, Balikowi 1 M. Mitorajównle. P ie rw ­
si dwaj, doprow adzeni zostali w  kajda­
nach z w ięzienia wadow ickiego, gdzie 
odsiadują kilkoletnią karę za podobne 
przestępstw a. Balik natom iast jest obec­
nie rów nież w  więzieniu w  Cieszynie i 
na rozpraw ę nie zdążono go naczas 
sprow adzić. Akt oskarżenia zarzuca w y 
mienionym, iż 31 grudnia 1931 r. doko­
nali kradzieży u kupca Markusa Kiesie- 
ra w Bielsku na ul. Zam kowej na sumę 
850 zł. o raz 3 dolary. Oskarżona M. Mi- 
torajówna, będąc sw ego czasu służącą 
Kiesiera, poinformowała oskarżonych, 
gdzie Kiesler przechowuje pieniądze i 
dała nawet klucz, który sw ego czasu 
skradła. Jeden z oskarżonych w yw abił 
obecną służącą M. Jarczoków nę z mie­
szkania Kiesiera pod pozorem, iż tenże 
w zyw a ją do składu celem zamienienia 
mu palta, podczas gdy resz ta  wspólni­
ków dokonała tej kradzieży. W obec 
braku oskarżonego Balika. sąd postano­
wił spraw ę odroczyć i skierow ać sp ra­
wę do sądu okręgow ego w Cieszynie.

Następnie rozpatryw ano spraw ę Mi­
chała Bolka oraz R. Zacnego, kilkakrot­
nie karanych za różne przestępstw a. 
Akt oskarżenia zarzuca im, iż w  lutym 
ub. r. włamali się do kancelarji kierów, 
szkoły B abeczka  z Jasienicy, skąd skra 
J 'l  M acierzy Szkolnej, Z. O. K. Z. oraz 
samem u kierownik., różne przedm ioty, 
m. in. m aszynę do pisania, skrzypce o- 
raz kilka m etrów  sukna. Oskarżeni do 
w iny przyznać się nie chcieli, tw ierdząc 
iż tei kradzieży nie dokonali. Sąd jednak 
nie dał im w iary , skazując obu po 7 mie­
sięcy więzienia, darując im połowę na 
mocy amnestji. W ypada nadmienić, iż 
R. Zacnego sprow adzono z w ięzienia 
w adow ickiego w  kajdanach, gdzie od­
siaduje karę za podobne czyny.

daw ców  Książek podaje do publicznej 
wiadomości, że : Nowe podręczniki szkol 
ne będą w prow adzone od nowego roku 
szkolnego 1933-34 tylko w oddziałach 
I, II i V szkoły pow szechnej i w  I kla­
sie gimnazjalnej. D otyczy to tylko szkół 
państw ow ych. Szkoły p ryw atne  będą 
m ogły nadal używ ać daw nych podręcz­
ników.

Województwo śląskie.
Nowe w ładze Polskiego Związku 

Drukarzy na Śląsku.
W  dniu wczorajszym odbyło się walne 

zebranie, na którem po wyrażeniu wotum 
zaufania ustępującemu zarządowi, dokona­
no wyboru zarzadu. który przedstawia się 
jak następuje: prezes — Wybraniec, zasi. 
prez. Szczutka. skarbnik Patalong. sekre­
tarz — Urbański, reszta mandatów pozo 
stała w rękach: Maczyńskiego. Miozgi, Ko- 
locha. Bartkowiaka. Farugi i Chwili jun. 
Komisję rewizyjna tworzą: Wysocki. Mu- 
szalik oraz Kawalec, jako zastępcy Billk 
Komisar i Rokosa. *

KatowWecro
Miła uroczystość w szkole Szafranka 

w  Katowicach.
24-go bm. jako w dniu imienin kierow­

niczki szkoły im. Szafranka p. Marji Reno- 
wiczowej. grono pań z Rady Rodzicielskiej 
oraz Rodzice złożyli Solenizantce życzenia, 
pozatem dziatwa szkolna wygłosiła szereg 
wierszyków swej ogólnie łubianej kierow­
niczce. Dzień ten zadzierżgnął dalsze węzły 
serdecznej współpracy pomiędzy szkołą a 
rodzicami.

Z tramwaju w  objęcia śmierci.
W  ubiegłą sobotę 25 bm. w pobliżu 

kopalni ..Kleofas** w Katowicach-Załężu

w yskoczyła z tram w aju kobieta, której 
nazw iska w ładze policyjne dotąd nie 
stw ierdziły . Skok był śmiertelny, bo­
wiem owa kobieta przy upadku uległa 
załamaniu podstawy czaszki. W ypadek 
zdarzył się o godz. 19. W  drodze do 
szpitala hutniczego nieznajoma zmarła.

Na rzecz „Caritas‘u“ zamiast wieńca 
na trumnę.

Katowice. Stow arzyszenie urzędni­
ków  i funkcjonarjuszów m iasta Kato­
wic złożyło przez p. inspektora Ludw i­
ka na rzecz C aritasu  100 zł. (sto) za­
m iast wieńca śp. radcy  W ielebskiego. 
prezesa rady  katow ickiego okręgu „Ca- 
ritas“, za co składam y jak najserdecz­
niejsze „Bóg zapłać**.

Entuzjazm hitlerowski kosztował ich bę­
dzie 7 tygodni utraty wolności.

W  Nowej W si doszło 6 lutego br. do 
niesłychanej prowokacji ze strony zna­
nego hitlerowca Leopolda Labrygi, oby­
watela niemieckiego i brata jego Sylw e­
stra, zam ieszkałych w Nowej W si.

W  godzinach popołudniowych, prze­
chodząc ulicami w Nowej W si. w ykrzy ­
kiwali oni na cześć wodza narodu nie­
mieckiego „Heil H itler". „Hoch soli er 
leben" i t. p. Gdy posterunkow i policji 
P rzyby ła  i Lomania zamierzali aw antur­
ników uspokoić i w ylegitym ow ać, obaj 
rzucili się na posterunkowych, odbijając 
ich pięściami, przyczem  zamierzali ich 
rozbroić. Obaj również dopuścili się 
zniew ażenia posterunkow ych, w ym y­
ślając im od w rogów  ..Vaterlandu" i 
„polskich świń**. Dopiero gdy nadeszła 
nomoc z odwachu. udało się po nałoże­
niu kajdanków hitlerowców na ręcznych

w tB fe e if t ł & m m  < tb  fońtfsarjatn poli­
cyjnego, skąd pow ędrow ali do więzie­
nia katowickiego.

Epilog sp raw y  znalazł się w  dniu 
onegdajszym  na w okandzie Sądu Okrę­
gowego w  Katowicach. O skarżeni na 
rozpraw ie tłumaczyli sie tem, że kryty­
cznego dnia byli pijani i nie wiedzieli co 
czynią, prosili przytem  o łagodny w y ­
m iar kary . Sąd po przesłuchaniu świad­
ków skazał obu hitlerowców na 7 ty­
godni więzienia bez zawieszenia kary.

W ystawa przeciwalkoholowa.
4- Brzezinka. W  środę, dnia 29 bm. 

o godz. 17 w  sali ochronki nastąpi o tw ar 
cie czw arte j z rzędu w  rb . w y staw y  
przeciw alkoholowej, na którem  w ygłosi 
refera t p. prof. Sław iński z Katowic. 
U prasza się w szystk ich  m iejscow ych 
obyw ateli i okolicy o liczny udział w  
o tw arciu. W stęp  20 gr. (k

Z Król. nuty
Następne posiedzenie rady miejskiej.
Król. Huta. Porządek  obrad publicz­

nego posiedzenia rady  miejskiej, m ają­
cego się odbyć w  środę, dnia 29 m arca 
rb. o godz. 5 po południu w  ratuszu, sali 
posiedzeń rady  miejskiej, przew iduje m. 
in. takie punkty: W ydanie now ego sta­
tutu m iejscowego, dotyczącego opłat 
szkolnych za uczęszczające do szkół po­
w szechnych w Król. Hucie dzieci obco­
krajow ców  i dzieci nienależące do Zw. 
Szkolnego w  Król. Hucie; zaw ieszenie 
na rok budżetow y 1933-34 pobierania 
podatku od fortepianów  i od druku pla­
katów ; dalszy pobór dodatku do podat­
ku gruntow ego i budynkow ego na rzecz 
niesienia pomocy bezrobotnym ; dalszy 
pobór dodatkow ych opłat do cen za e- 
nergję elektryczną i wodę na rzecz nie­
sienia pomocy bezrobotnym ; w ykona­
nie — przy  pomocy gminy miejskiej — 
nadbudow y budynku sądowego, położo­
nego na Rynku, oraz upoważnienie m a­
gistratu  do zaw arcia  odnośnej um ow y 
z M inisterstw em  spraw iedliw ości; przy  
znanie kredytu na udzielenie najbiedniej 
szej ludności w sparć na św ięta W ielka­
nocne przez kuchnie ludowe, oraz przy­
znanie kw oty 10 000 zł. d la najbiedniej­
szych dzieci, p rzystępujących do I-ej 
Komuniji św .; odstąpienie Stow . Niewi­
dom ych gruntu przy  ul. Hajduckiej. P o­
siedzenie w ydziału przygotow aw czego 
odbędzie się w  poniedziałek, dnia 27 bm. 
o godz. 6 w ieczorem  w ratuszu, sali po­
siedzeń — pokój nr. 82.

Licytacja niewykupionych zastaw ów.
Król. Huta. L icytacja w  lom bardzie 

miejskim odbędzie się w  dniach 6 i 7-go 
kw ietnia rb. od godz. 9 rano p rzy  ul. 
Bytom skiej 19. Sprzedaw ane będą nie- 
wykupione zastaw y  do nr. 53 165, za­
staw ione w  czasie od 1—31 sierpnia 
1932 r. o raz niew ykupione zastaw y  w ar 
tościowe do nr. 16 206a, zastaw ione do 
30 listopada 1932 r. P rzed  licytacją lom­
bard będzie zam knięty dla publiczności 
w  dniu 5 kw ietnia rb. Bliższe szczegóły 
na tablicach ogłoszeń.

Dwa nieszczęśliw e wypadki na kopalni.
Król. Huta. Na kopalni Św. Jacek w  

Król. Hucie w ydarzy ł się tragiczny w y­
padek. W skutek w strząsu  pokładu na 
jednym  z filarów  obsunęła się ziemia, 
przygniatając dwóch górników . Jeden z 
nich, Jan  Pieloń, z Król. Huty. ojciec 
dwojga dzieci, doznał złam ania lew ego 
przedram ienia i w yw ichnięcia staw u 
biodrow ego. Drugi, Jerzy  Gwóźdź, oj­
ciec pięciorga dzieci, doznał załam ania 
praw ego przedram ienia. W  stanie cięż­
kim przew ieziono obu poszkodow anych 
do szpitala Spółki B rackiej w  Król. Hu­
cie.

Kradzież mieszkaniowa.
Król. Huta. Nieznani dotychczas spra 

w cy weszli do m ieszkania kupcowej 
Doroty Ascherow ej (ul. W olności 1) i 
skradli z niezam kniętej bieliźniarki w ię­
kszą ilość cygar i 3 tuziny alpakow ego 
nakrycia  stołow ego, ogólnej wartości 
około 500 zł.

Z SwięfochłowSdciesfo
Przytrzymanie w łam yw aczy.

Świętochłowice. W  nocy na 24 bm. 
patrol polic. przechodząc ul. W olnośJ, 
zauważył przez okno piwnicy trzech 
włam ywaczy, którzy wezwani do w yj­
ścia na ul. nie reagowali. W ówczas 
funkcjonariusze policji zabezpieczyli



w szystk ie  w yjścia, prow adzące do pi- 
w nięy, a poniew aż spraw cy  i na drugie 
w ezw anie piwnicy nie opuścili, jeden z 
funkcj. poi, strzelił p r z e z  okno i w ten 
sposób zmusił ich do opuszczenia k ry ­
jówki. Dwu z nich przez okienko w y­
szło na ulicę, a trzeci ukry ł się w  piw­
nicy, gdzie jednak został przez funkcj. 
policji odnaleziony. Ustalono, iż w łam y­
w aczam i są bracia W ilhelm, Franciszek 
i Antoni W ygałow ie z Lipin (szyb M ar­
cina 21). Po dokładnem  zbadaniu piw­
nicy stw ierdzono, iż sp raw cy  po w ybi­
ciu otw oru w suficie zam ierzali dostać 
się do trafiki Julji Pająkow ej, a n iew ąt­
pliwie spłoszeni skradli jedynie 125 zł. 
P ieniądze spraw com  odebrano i oddano 
poszkodowanej. P rzy  w łam yw aczach 
znaleziono łom żelazny, św ider, piłkę ? 
lam pkę elek tryczną oraz specjalne pła­
ch ty  do w yduszania szyb w  oknach.

Usiłowane zabójstwo.
Szarlei. Dnia 22 bm. po południu je ­

den z funkcjonarjuszy straży  granicznej 
na przejściu granicznem  w Kolonji S ta­
re G órecko zauw ażył po stronie niemiec 
kiej dwu przem ytników  opakow anych 
różnemi tow aram i, zam ierzających prze 
kroczyć granicę do Polski, Z obaw y je­
dnak  przed ew entl. przytrzym aniem  i 
odebraniem  im tow aru, przem ytnicy 
granicy  nie przekroczyli, lecz strzelili 
do funkcj. s traży  granicznej, stojącego 
na posterunku, poczem  zbiegli wgłąb 
Niemiec. S trza ł chybił. W  jednym z 
przem ytników  funkcjonariusz straży  
granicznej rozpoznał Ludw ika Sośnicka 
Z Kolonji S tare  Górecko, k tóry  celem 
uchylenia się od w ykonania kary  sądo­
wej. zbiegł do Niemiec i tam  się ukry­
w a. (ś

Żydzi złodziejami.
W ielkie Hajduki. Dnia 21 bm. przed 

południem dwu nieznanych osobników 
z w yglądu żydów , weszło do składa 
w yrobów  tytoniow ych w W . Hajdukach 
i w  czasie chw ilow ej nieuwagi skradli 
z niezam kniętej szuflady, około 600 
znaczków  stem plow ych, w iększą ilość 
blankietów  w ekslow ych, oraz znacz­
ków  pocztow ych, łącznej w artości oko­
ło 750 zł., poczem  zbiegli w  niew iado­
m ym  kierunku. (ś

W ybory na kopalni „Biały Szarlej“.
Brzeziny. Na kopalni „Biały Szarlej" 

w  B rzezinach odbyły się w ybory  na 
starszego  brackiego. W ybrany został 
Alfons Szydło (Z. Z. Z.), k tó ry  o trzym ał 
242 głosy. (ś

Złączenie dwóch gmin.
Brzozowice - Kamień. „G azeta U rzę­

dow a W oiew . Śl.“ podaje zarządzenie 
p. w ojew ody śląskiego z dnia 10 m arca 
1933 r. w  spraw ie połączenia gmin 
B rzozow ice i Kamień. O bydw ie gminy 
tw orzyć  będą od dnia 1 kw ietnia 1933 
roku jedną jednostkę adm inistracyjną 
pod nazw ą „B rzozow ice - Kamień11, (ś
♦< >■*<>♦ O  O  ♦ O  ♦ O  *

Czy jesteś już członkiem Z. O. K. Z.

Zagadka myslowickiege mordu 
leszcze niewyjaśniona.

Jak  się dowiadujem y, śledztw o do­
koła zagadkow ego mordu, dokonanego 
na terenie m agazynów  kolejowych w 
M ysłow icach — zacieśnia się i w ładze 
policyjne są już na dobrym  tropie. Do­
chodzenia osobiście prow adzi sędzia 
śledczy okręgowy p. Zdankiewicz. W’ 
sobotę ubiegłą odbyła się w izja lokalna, 
a popołudniu tegoż dnia w  szpitalu miej­
skim sekcja zwłok śp. Paw ła Płoskowi- 
ka, ofiary tajemniczego zamachu. Sekcja 
w ykazała, że oprócz śm iertelnej rany 
postrzałow ej, na ciele ofiary mordu znaj­
dują się ślady ran tłuczonych, co w ska­
zuje. że śp. P łoskow ik stoczył z m or­
dercą. czy  też z m ordercam i zaciekłą 
walkę. D ruga ofiara zagadkow ego za­
machu. Palka, znajduje się nadal w szpi­
talu pod troskliw a opieką dr. Szpillera. 
Stan zdrow ia Palki o tyle polepszył się. 
że jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu.

Tak śp. Płoskow ik, jak i ciężko ran ­
ny Palka, byli uczestnicy powstań ślą­
skich, cieszyli się dobrą opinją wśród 
przełożonych i kolegów. Specjalnie zaś 
śp. Płoskow ik. To też ofiarom zagadko­
wego zamachu, jak i ich rodzinom, to­
w arzyszy  ogólne współczucie i żal.

Przy trzym ani w związku z tajemni­
czym  m ordem  na wstępie dochodzeń Ku- 
drowie. ojciec i syn Józef zostali zwol­
nieni z aresztów  jeszcze w  piątek, a dru­
gi syn Kudry. P aw eł, w ubiegła sobotę 
na zasadzie decyzji sędziego śledczego, 
podejrzenie bowiem, jakoby Kudrowie 
byli sprawcami zamachu nie zostało 
podtrzymane w toku śledztwa.

S praw a zagadkow ego m ordu na te re ­
nie m agazynów  kolejowych w M ysło­
wicach, jest w dalszym  ciągu ośrod­
kiem zainteresowania obyw ateli M ysło­
wic.

Z Pszczyńskiego
Nieszczęśliw y wypadek.

Mikołów. Dnia 21 bm. po południu 
w  m ieszkaniu Regusa A n to n in o  (ul. 
Krakow ska 1), w  czasie prania bielizny 
w padło 3-miesięczne dziecko do garn­
ka z w rzącą wodą. skutkiem  czego do­
znało pow ażnych poparzeń. Mimo u- 
dzielenia dziecku, niezw łocznie po w y­
padku pomocy lekarskiej, to jednak dnia 
następnego na skutek odniesionych po­
parzeń zm arło ono w  szpitalu miejsco­
wym . (P

Pielgrzymka do Kalwar?! Zedrzydowsk.
Bieruń Stary. Jak  corocznie, w yru ­

szy w palm ową niedziele pielgrzym ka 
parafjan ze S tarego Bierunia i okolicz­
nych wsi do Kalwarii Zebrzydow skiej. 
W yjazd w niedzielę palmowa dnia 9-go 
kwietnia rb. o godz. 7,30 rano furm an­
kami z Oświęcim ia aż na miejsce. Ce­
na podróży tam  i zpow rotem  4.— złote. 
Kto chce brać udział w  pielgrzym ce, 
niech się zgłosi u przew odnika Michała 
Osoka. Bieruń S tary , ul. K rakow ska 17, 
do dnia 2 kw ietnia 1933 r. Należy w pła­
cić przy zgłoszeniu się zaliczkę w  w y ­
sokości 2 złotych. (p

Otwarcie w ystaw y przeciwalkoholowej.
Krasowy. W  ubiegły czw artek , dnia 

23 bm. nastąpiło o tw arcie  3-ej z kolei 
w  rb. w ystaw y  przeciw alkoholow ej w 
m iejscowej szkole w  Krasowach. W  o- 
becności p. naczelnika gminy, miejsco­
wych kierow ników  szkół i okolicy z 
gronem nauczycielstw a przyw itał ze­
branych w liczbie około 200 osób miej­
scow y proboszcz ks. W odarz. Następ­
nie dłuższy referat propagandow o-in- 
form acyjny w ygłosił p. prof. Sław iński 
z M ysłowic. Dalej przem aw iał jeszcze

ks. prob. W odarz i sek re tarz  okręgow y 
Kat. Zw. A bstynentów  p. Kunsdorff. Po­
czem na górnej sali w tej samej szkole 
odbyło się o tw arcie w ystaw y  i objaś­
nienie przez p. prof. Sławińskiego. Z o- 
kazji w ystaw y  w ygłosił w ubiegłą nie­
dzielę, dnia 26 bm. kazanie ks. radca 
Nowok z Katowic, notarjusz Kurji Bi­
skupiej. W  tą sam ą niedzielę po połu­
dniu o godz. 6 odbyło się w szkole 
wielkie zebranie organizacyjne celem 
założenia Katolickiego Koła A bstynen­
tów w K rasowach.

Z RybnWeoo
Tajemniczy strzał do chłopca.

Rybnik. Dnia 23 bm. około godziny 
19.50 na placu przed kościołem św . An­
toniego. tuż obok bram y od strony  ul. 
Mikołowskiej, postrzelony został przez 
nieznanego spraw cę 15-letni Jan Tkocz 
z Rybnika. S trza ł przeszedł przez mię- 
śnię dłoni, nie naruszając kości. P ie rw ­
szej pomocy udzielił postrzelonem u p. 
dr. Fabian, który jednak nie był w sta­
nie określić kalibru kuli. Odgłos strzału  
był słaby, podobny do strzału  z broni 
m ałokalibrow ej. Tkocz szedł w k ry ty ­
cznym  czasie do kościoła w celu od- 
dzwonienia, jak zw ykle w każdy czw ar­
tek. Co do osoby spraw cy postrzelony 
nie jest w  stanie nic zapodać.

Pościg za zbiegiem więziennym.
Żory. Dnia 21 bm. rano o godz. 8-ej 

zbiegł z ogrodu więziennego przy Są­
dzie grodzkim  w Żorach więzień odsia­
dujący 3 m iesięczną karę w ięzienną za 
kradzież Jan Górec.ci z Rybnika. Zbie­
gły jest w zrostu  150 cm., szczupłej^ bu­
dow y ciała, w łosy c.-blond. oczy ciem ­
no bronzow e, tw arz  okrągła, p raw e u- 
cho uszkodzone, ubrany był w spodnie 
więzienne, koloru szarego, trzew iki la­

kierow e, sw e te r i cyklistów kę. Pościg  
za zbiegłym  zarządzono. _ (r

Na gorącym uczynku.
Żory. Dnia 21 bm. przed południem 

przy trzym ano  w  Żorach w składzie to­
w arów  bław atnych  Bernolda M eisela na 
gorącym  uczynku kradzieży około 40 
m etrów  płótna na w sypy Zofję W róblo- 
w ą, Helenę Słodow ą i M artę Srokę 
w szystkie z Król. Huty, k tórym  sk ra­
dzione płótno odebrano, a spraw ę skie­
row ano do w ładz sądow ych. (k

Z obchodu Imienin Marsz. Piłsudskiego.
Wielopole. W  dniu 18 m arca obcho­

dzono uroczyście św ięto imienin M ar­
szałka Piłsudskiego. U rządzono akade- 
mję, k tórą poprzedził capstrzyk . P . kie­
rownik szkoły Żem ełka otw orzył aka­
demię, w której udział w zięli: grono
nauczycielskie, grupa pow stańców , straż 
pożarna, tow arzystw o  śpiewu i liczni 
obyw atele. T reśc iw y referat wygłosił 
p. nauczyciel Florjan Musioł. P rogram  
akadem ji by ł bardzo urozm aicony, prze­
platany liczmemi deklam acjami dzieci 
szkolnych, śpiew em  i w ystępam i orkie­
stry . U roczystość zakończył podzięko­
waniem prezes grupy pow stańców , po­
czem uczestnicy opuszczali salę z uczu­
ciem zadow olenia s pokrzepionym  du­
chem.

Pożar na strychu.
Radlin. W  dom ostw ie Filipa Kubaszy 

w ybuchł dnia 22 bm. pożar, k tóry  zni­
szczył dom m ieszkalny w raz  z 12 cent­
naram i żyta. 10 cent. ow sa, pierza, m ą­
ką, w raz  z różnemi sprzętam i, które się 
na strychu  znajdow ały. Ogólna szkoda 
jest pow ażna. Istnieje przypuszczenie, 
że ogień pow stał od iskier z komina, z 
powodu silnego w iatru . (r

Z Tarnooórskfecio
Znowu 180 robotników pójdzie na bruk.

Tarn. Góry. W obec braku zamówień 
postanow iła dyrekcja  hr. Henckel v. 
D onnersm arck 'a unieruchomić hutę „Hu 
gona“ w  K arłuszow cu. W  zw iązku z 
tern od dnia 1 kw ietnia rb. straci pracę 
180 robo tn ików .______

Rozmaitości.
Moloch wojny.

Jedna z komisyj Ligi N arodów  poda­
je następującą tablicę s ta ty sty czn ą : 
Siedmioletnia wojna kosztow ała ludz' 
kość 554 000 ofiar, wojny francuskiej re* 
wolucji 1 400 000, wojny Napoleońskie 
1 700 000, K rym ska kam panja 785 000, 
wojna o niepodległość Am eryki 700 000, 
rosyjsko - japońska 624 000. bałkansKie 
108 000. Ogółem sześć miljonów ofiar w  
ludziach. W szystkie te cyfry bledną 
wobec wojny 1914— 1918 r„ która po­
chłonęła 26 miljonów młodych Istnień. 
M ożemy sobie zatem  w yobrazić, jaką 
liczbę ofiar pochłonie ew entualna wojna 
przyszła.

książę kandos
POWIEŚĆ.

63) (Ciąg dalszy.)
— Dobrze, m ożesz odejść, pracuj te­

raz i bądź uczciwym .
Cuchillo pocałow ał praw icę starego 

a rystok ra ty , poczem w yszedł z izby.
— Tak, s ta ry  złapał się tak samo;  jak 

jego dziew częta — przyw itał go C ler­
mont, czekający na niego w własnem , 
wygodnie urządzonym  pokoiku.

Cuchillo mc me odrzekł, tylko rzu­
cił się na kanapę i zatonął w ponurem 
dumaniu.

N azajutrz rano udała się Janina w  to­
w arzystw ie starego sługi do Besancon. 
aby załatw ić kilka spraw  pieniężnych 
księcia. W iedziała, że interesu nie za­
łatw i rychlej jak za dw a dni i poleciła 
Annie staranie o dziadku i gościach.

Cuchillo użył tego czasu na zw iedze­
nie okolicy, aby dokładnie poznał te ry ­
torium dóbr księcia. Noc już zapadła, 
gdy znużony powrócił. Po w ieczerzy 
zjaw ił się u niego Clerm ont i wyjął z 
kieszeni małą. w m odry safjan opraw ną 
książeczkę, a  kładąc ją przed Cuchillem 
w yrzek ł:

—  Dziennik Janiny. Szukałem  go i 
znalazłem. Nikt tego nie zmiarkuje... 
p rzeczytaj go sobie... jutro oddasz mi go, 
poczem książeczkę położę na miejsce, 
skąd ją wziąłem.

Gdy potem. Cuchillo pozostał sam, 
w yciągnął drżącą rękę po książeczkę, 
nie mogąc oprzeć się pragnieniu pozna­
nia „myśli Janiny o Paw le Kandos".

Dziennik zaczynał się z dniem, w 
którym  jako bezdom na sierota do zam­
ku przybyła. Dalej przechodziła do opi­
su księcia i panny Kandos. dla których 
w yraża wiele wdzięczności i przyw ią­
zania.

Ostatnie kartki dziennika zapow ia­
dały w krótkich słow ach jak cieszy się 
z powrotu syna starego księcia, podkre­
ślając. że w ygląda tak. jak w wyobraźni 
zaw sze go sobie w yobrażała. Jaką szla­
chetną. dumną i a rystok ra tyczną  ma fi- 
zjognomję.

Gdy Clerm ont przyby ł na drugi dzień 
po dziennik i w idział jak bardzo przyja­
ciel jego jest rozm arzony, położył rękę 
na jego ramieniu i rzekł:

— No widzisz synku, czy nie miałem 
racji, m ówiąc, żeś powinien przeczytać 
te k artk i?  T eraz znasz tę śliczną pa­
nienkę. jak siebie samego, i w iesz jak się 
zachow yw ać. abv jak najlepiej korzy­
stać z tei znajomości. W idzisz, jakie

masz szczęście do kobiet. T a Janina jest 
przecież w tobie zakochana.

Istotnie sześć tygodni potem odbyt 
się ślub m argrabiego P aw ła  Kandos z 
panną Janiną Leon.

P o  ożenieniu się m argrabiego stary  
książę był już tak słabym , że nie opu­
szczał łóżka, a lekarze oświadczyli, że 
długo nie pożyje.

Pew nej nocy zapew ne w majaczeniu, 
w yszedł z kom naty, w ołając głosem ci­
chym  ratunku.

O tym  czasie Ludw ik Clerm ont w ra­
cał w łaśnie z nocnej hulanki, a usły­
szaw szy na kory tarzu  jęczenie, zjawił 
się natychm iast i' na w łasnych rekach 
zaniósł chorego starca  do jego gabinetu.

Z łożyw szy go na pościeli, sięgnął po­
śpiesznie po flaszeczkę z niebezpieczne- 
mi kroplami i w lał ich w iększą część w 
półotw arte usta księcia.

Skutek był natychm iastow y i p rzera­
żający. Jakby poruszony galw anicz­
nym prądem, podniósł s ię  starzec w ca­
łej sw ej wysokości prosto i sztyw nie na 
swem  łożu. Ręce jego chw yta ły  powie­
trze. bez w yrazu w reszcie upadł, jakby 
gromem rażony napow rót na posłanie i 
książę Kandos — me żył.

— T eraz szkatuła z pieniędzmi jest 
nasza! — mówił nad trupem  Clermont, 
z radości ściskając ręce.

V.
Miłość lub śmierć.

Czytelnicy przypom inają sobie za­
pewne, że przy końcu pierw szej części 
tej powieści, Cuchillo i M arquita poznali 
się i że nóż. k tóry  M arquita miała utopić 
w piersi mniemanego męża, P aw ła  Kan­
dos, w ypadł z jej ręki. Jak  w 'szyscy 
m ieszkańcy w Buenos Aires, tak i ona 
uw ierzyła w śm ierć Cuchilla. wielu 
przyjaciół widziało i poznało jego trupa, 
z w yjątkiem  „Trupiej g low y“. Coca, 
k tóry  jednak milczał i, jak wiadomo, za­
czął szukać m ordercy, aby na tej sp ra­
wie zarobić, a gdy w P aryżu  nareszcie 
spotkał się z Clerm ontem , zginął z jego 
ręki.

G dy Cuchillo i M arquita teraz  stanęli 
naprzeciw  siebie żywi. zdumienie i nie­
spodzianka przytłum iły narazie wszel­
kie inne uczucie.

— Gdzie jest k siążę?  — spytała  raz 
jeszcze M arquita mechanicznie.

1 Cuchillo opowiedział jej w szystko, 
nie tając, że zginął w pojedynku, ponie­
waż chciał pomścić jej śmierć.

— Dzięki ci Cuchillo. Tak jesteś bo­
haterem , którego kochałam, kocham i 
kochać będę. Pom ściłeś mnie! — mówi­
ła dalej — widzisz i ja przybyłam  do Eu­
ropy. aby twoją śm ierć pomścić, zabić 
P aw ła  Kandos! Teraz należymy znowu 
do siebie, bo widzisz, że żyję.



Z klaska Opolskiego.
N ow y komendant policji śląskiej.

M inister R zeszy G oering zamiano­
w ał pułkownika Niehoffa, dotychczaso­
wego kierow nika policji w  Berlinie, ko­
m endantem  policji tak  na G órnym  jak i 
na Dolnym Śląsku. C ała więc policja 
na Śląsku podlega jego w ładzy. Siedzibą 
now om ianow anego kom endanta, k tóry  
urząd  swój obejmuje z dniem 1 kw iet­
nia rb., będzie W rocław .

Co będzie z nadprezydentem  
Lukaschkietn?

Losy nadprezydenta prowincji gór­
nośląskiej, dr. Lukaschka rozstrzygną 
się 10 kw ietnia po pierw szem  plenar- 
nem posiedzeniu górnośląskiego sejmiku 
prowincjonalnego. U porczyw ie u trzy ­
muje się pogłoska, że nastąpią wielkie 
zm iany personalne w  górnośląskiej ad­
m inistracji krajow ej na stanow iskach 
landratów , burm istrzów  i so łtysów .

Z Bytomskiego.
Na 15 lat domu karnego zostali ska­

zani w yrokiem  sądu przysięgłych w  
Bytomiu rabusie O sw ald L ata  i Konrad 
Klyk. k tórzy w  styczniu ;b . napau.i na 
mieszkanie ro h ik a  Z. w  W ie’owsi. o- 
iiarę napadu zastrzelili i obrabow ali.

W ładza duchow na p rzysła ła  do Ro-
kitnicy na stanow isko kapelana przy
tam tejszym  kościele paiafjainym , nowo-
w yśw ięconego ks. Droo.iłe z Żandowic. 

*

P roku ra to r dr. Sanger, czynny przy 
sądzie krajow ym  w Bytomiu, został na­
gle odw ołany. Dr. Sanger jest żvdem, 
a ponadto był zwolennikiem  oartji so- 
cjal - dem okratycznej. D ym isji dr. Shn- 
gera ma ścisły zw iązek z rozporządze­
niem prezydenta w yższego sądu krajo­
wego we W rocław iu do przew odniczą­
cych sądów  krajow ych na Śląsku Opol- 
skib, by ustalili w  poszczególnych są­
dach funkcje sędziow skie w tak ' sposób, 
żeby ani jeden sędzia-żvd nie uczestni­
czył. a tern mniej przew odniczył w  roz 
praw ach karnych. «

W  czw artek  przed południem nokcja 
w  Bytom iu przeprow adziła rew izje w  
m ieszkaniach około 55 członków  „Zwiąż 
ku przy.aciół unji sowieckiej". Areszto­
wano 49 osób. przew ażnie żydów, i od 
s ta\yiono do w ęzien ia  sądow ego w B y­
tomiu. A resztow anym  zabrano sporo 
m aterjału obciążającego.

*

P rzed  izbą karną w  Bytomiu odpo­
w iadał za niepraw ne posiadanie m ate­
riałów  w ybuchow ych robotnik kopal­
niany Emil P rzenczyna z Mikulczyc. W  
mieszkaniu wym ienionego znaleziono 
przy rewizji 30 kapsli w ybuchow ych.

skrzynkę amonitu, dw a pisto lety  z na­
bojami, w iększe ilości lontu palnego, 
nadto w iększą ilość druków  kom unisty­
cznych. Sąd skazał oskarżonego na 8 lat 
ciężkiego w ięzienia i u tra tę  p raw  oby­
w atelskich na przeciąg 5 lat.

N ow ow yśw ięcony ks. M adeja, rodem 
z Rozbarku, został pow ołany na stano­
wisko kapelana przy kościele św . An­
drzeja w  Zabrzu.

Z Gliwickiego.
P o ża r naw iedził rolnika Franciszka 

Schlinga w  Pyskow icach (Ujazdowskie 
Przedm ieście). Ogień zniszczył doszczę­
tnie stodołę w raz  z wielkiemi zapasam i 
łubinu i słom y, dąlej m aszyny rolnicze i 
sprzęt gospodarczy. Szkoda w ynosi o- 
koło 7 000 m arek. Praw dopodobnie za­
chodzi podłożenie z zem sty.

*

Policja w  Gliwicach zam ierza skiero 
w ać baczniejsze oko na tych, którzy z 
psami w chodzą do składów  tow arów  
spożyw czych, zw łaszcza rzeźnickich i 
stosow ać będzie surow e kary  za prze­
kroczenia odnośnych przepisów . Karani 
mogą być także rzeźnicy. k tórzy ze­
zw alają na psie odwiedziny.

*

W  nocy na piątek trzech bandytów  
napadło na stróża stacji kolejki w ąsko­
torow ej w Rudach i po unieszkodliw ie­
niu go w łam ało się do budynku stacy j­
nego. Bandyci gospodarow ali w  biurach 
niemniej jak 1 i pół godziny, rozbili 
w szystk ie szafy i szuflady, zabrali 
trzy  kasetki z zaw artością  i umknęli nie
poznani przez nikogo.«

„O stdeutsche M orgenpost“ donosi o 
napadzie na adwokatów żydowskich w 
sądzie w Gliwicach. Grupa młodych :u- 
dzi wtargnęło do sadu i wyrzuciła stam­
tąd kilku obrońców pochodzenia żydow ­
skiego. Teroryści pobili przytem adw. 
Kochmana, dr. Briegera i dr. Kaimana. 
Na interw encję dyrek tora  sądu policja 
przybyła do gmachu sądowego, spraw cy 
pobicia zdołali jednak w m iędzyczasie 
umknąć.

Z Raciborskiego.
L andrat złożył z urzędu w ójta gmi­

ny R aciborska Kuźnia, byłego redakto­
ra O końsky‘ego, k tó ry  dłuższy czas 
stał na czele redakcji socjalistycznej ga­
zety „Volkswille“ . drukow anej w  Kato­
wicach. Później by ł na usługach żydow ­
sko - protestanckiej „K atow icerki“.

*

Z poręki Zw iązku Polaków  w  Raci­
borzu w yjechała w  ubiegły w torek do 
Królewskiej Huty delegacja z powiatu 
raciborskiego, k tóra złożyła hołd J. E. 
biskupowi polowemu ks. Gawlinie i w rę

c z y la  album  z życzeniam i od przeszło 
300 rodaków  w łasnoręcznie podpisa­
nych oraz od w szystkich  organizacyj i 
insty tucyj polskich w  powiecie racibor­
skim. Ks. biskup G aw lina w yraził w o­
bec delegacji szczerą  radość z powodu 
wdzięcznej pamięci ludu polskiego w 
Raciborskiem .

Podczas przejazdu prom em  na Odrze 
przy Turzu spłoszył się koń i w padł ra ­
zem z w ozem  do rzeki. Konia nieżyw e­
go w ydobyto  w  pobliżu m iejsca w y ­
padku.

Z Zabrsklego.
Nieznani sp raw cy  włam ali się w  no­

cy  na sobotę do składu m istrza k ra­
wieckiego A ugustyna K raw ca przy  uli­
cy  N astępcy Tronu 386 w  Zabrzu i sk ra­
dli m ęskich ubrań oraz m ateriałów  na 
płaszcze ogólnej w artości 3 000 m arek.

Z Opolskiego.
Śm iertelny w ypadek zdarzy ł się w  

Grudzicach, gdzie został przejechany 
przez samochód ciężarow y rzeźnik Hu 
dała z Kosorowic. Nieszczęśliwy odniósł 
tak  ciężkie okalezenia, że zm arł w kró t­
ce po w ypadku.

W  ubiegły w torek  odbyły  się w  ko­
ściele parafialnym  w Szczedrzyku pry­
micje naw ow yśw ięconego ks. W ieschol- 
ka. P raw ie  cała m iejscowa ludność u- 
czestniczyła w  tej uroczystości. Polskie 
okolicznościowe kazanie w ygłosił ks 
proboszcz Plotnik z Siołkowic, niem iec­
kie zaś ks. kapelan Jokiel z Szczedrzyka 
Po udzieleniu prym icyjnego błogosła­
w ieństw a odprow adzono m łodego ka­
płana do domu rodzicielskiego.

*

Przed  kilku dniami w ydarzy ł się w  
Siołkowlcach pożałow ania godny w ypa 
dek. Kilkoro dzieci znajdow ało się z o- 
chronki w  drodze do domu w chwili 
kiedy pewien rzeźnik z B rzezia jechał 
przez w ieś na m otorze. Sześcioletnia 
córka elektrom ontera M arsolka dostała 
się pod m aszynę i została przejechana 
Z ciężkiemi obrażeniam i odstaw iono ją 
natychm iast do lecznicy.

Pożar w  teatrze pozbawił życia 41 osób, 
W  miejscowości Ahnalulco w Mek­

syku w czasie przedstaw ienia wybuch 
pożar w  teatrze . Z pod gruzów  gmachu 
w ydobyto  zwłoki 41 osób. Około 20 o- 
sób utraciło życie na skutek porażenia 
prądem  elektrycznym , gryż dru ty  insta­
lacji elektrycznej p rzerw ały  się i upa­
dły na m etalow ą balustradę galerji. W  
wynikłej panice wiele osób uduszono 
lub stratow ano.

ftcxcZ/c.
Ciekawsze audycje tygodu a

„Romantyczna żona“.
W poniedziałek o godz. 20 „Polskie Radio" 

nadaje melodyjną i pełną humoru, lecz nie po­
zbawioną swoistego sentymentu operetkę Karo- 
•a W elnbergera p. t. „Romantyczna żona" w 
radjołonlzacjl Michaliny Makowieckiej.

Muzyka popularna.
W sobotę o godz. 20 w koncercie muzyki lek­

kiej weźmie udział ulubieniec radjostuchaczów 
Mieczysław Fogg z przygotowanym repertua­
rem swych nowych przebojowych piosenek —, 
oraz wirtuoz na bałałajce Eugeniusz Dubrowln. 
Orkiestrą dyryguje Stanisław Nawrot.

Piękno mów Chrystusowych.
. . .„ A  gdy Jezus ukończył mowę, zdumlemle- 

wały się rzesze nad nauką Jego . . . “ Do tych 
słów św. Mateusza nawiązuje ks. Franciszek 
Błotnicki uwagi pełne głębokiej treści w dniu 
I kwietnia o godz. 16,40.

Wielki koncert europejski z W arszawy.
Dnia 7 kwietnia o godz. 22 radiostacje euro­

pejskie. należące do międzynarodowej unjl ra­
diofonicznej, transmitować będą z W arszaw y 
koncert, przeznaczony dla Europy 1 będący re­
wanżem polskim za koncerty różnych państw, 
transmitowane przez rozgłośnie polskie. P ro ­
gram polski transmitow. będzie przez rozgłośnie 
następujących państw : Belgjl,, Czechosłowacji. 
Danjl, Jugosławii. Holandii, Szwajcarii, Węgier 
I Innych. W programie konceru muzyka kom­
pozytorów polskich w wykonaniu orkiestry pod

dyrekcją Grzegorza Fitelberga, oraz Ewy Ban- 
drowsklej-Tursklej (sopran), Karola Szymanow­
skiego (fortepian) 1 prof. L. Urstelna (akomp.).

Popularność radia wśród żołnierzy 
czechosłowackich.

Z Pragi donoszą, że redaktor tamtejszego 
dziennika radiowego zwrócił się do dowódcy 
I Dywizji garnizonu praskiego z zapytaniem, w 
jakim stopniu żołnierze interesują się transm i­
sjami radjowemi. Ze źródła tego czechosłowac­
ka prasa radjowa dowiedziała się wiele cieka­
wych szczegółów, mianowicie, że: „we w szy­
stkich pułkach dywizji zainstalowane są od­
biorniki radiowe, a żołnierze podczas wolnych 
godzin w  koszarach słuchają z dużem zaintere­
sowaniem z własnej woli i Inicjatywy progra­
mów radjowych".

Niezmiernie ciekawym Jest szczegół, że na 
ankietę, którą dowództwo dywizji rozpisało 
wśród oddziałów, odpowiedziało około 5 000 
żołnierzy. Zapytani dali odpowiedź na 4 za­
sadnicze pytania. P raw ie Jedna trzecia z licz­
by podanej opowiedziała się za transmisjami or­
kiestr wojskowych, a tylko niecały procent — 
za odczytami; 30 proc. radiosłuchaczy woj­
skowych, pragnie słuchać wieczorami transmi- 
syj z teatrzyków  rewjowyh, a tylko 18 proc. 
Interesuje się transmisjami sportoweml; 7 proc. 
chce muzyki poważnej, a 6 proc. — jazzban- 
dowej. Transmisjami operowemi i poważnych 
sztuk dram atycznych chce słuchać 2 proc. z 
pośród zapytanych, a muzyki gramofonowej — 
zaledwie 1 proc.

Operując tym materiałem ankietowym, ra ­
diofonia czechosłowacka, która podobnie, jak 
radiostacja „Polskiego Radja", prowadzi „ką­
cik dla żołnierza", postanowiła przystosować 
odpowiednio do upodobań, w miarę możności 
technicznych, treść swych programów wojsko­
wych.

Radjo i przemysł muzyczny.
W brew  niesłusznym twierdzeniom przemysłu 

I handlu muzycznego, jakoby radjofonja i dźwlę 
kowce wpływały ujemnie na frekwencję w tel 
gałęzi wytwórczości — prezes francuskiego 
związku handlu fortepianowego 1 organowego, 
p. Ferdynand Oury, w yraża opinię, całkowicie 
odmienną. Jego zdaniem, popartem statystyką 
transm isje radjow e przyczyniają się znakomicie 
do wzrostu zainteresowania muzyką, a zatem 
również ożywienia w  handlu instrumentami mu 
zycznemi. Oury stwierdza, że w ostatnich ta 
tach przemysł muzyczny we Francji zwiększył 
produkcję od 10 do 15 proc. rocznie w stosun 
ku do lat. w których radiofonia we Francji nie 
odgrywała Jeszcze prawie żadne] roIL ,

Nowa opera MascagnFego.
Znany kompozytor koncertów transmitow, 

nych przez radiofonie włoską E. I. A. R. 1 zna 
komity kompozytor Mascagni pisze obecnie no' 
wą operę osnutą na tle życia starożytnego Rzy 
mu czasów Narona. Sędziwy autor, mimo sie 
demdziesięciu łat, które już przekroczył, jest 
pełen życia i wigoru. Mascagni twierdzi, że 
swego „Nerona" ukończy Już za kilka miesięcy 
Opera osnuta na tle poematu dramatycznego 
P ietro Cossa, również p. t. „Neron". Libretto 
napisał Arthuro Rossato. W  wywiadzie dzleu 
nikarskim Mascagni oświadczył, że inny kompo 
zytor, Boito, wyprzedził go wprawdzie i też 
napisał operę p. t.: „Neron", ale pisał ją prawie 
50 lat. „Mój „Neron" — oświadczył autor „Ca 
Valeria Rusticana" — zrodzony zostanie w clagu 
trzech miesięcy". — Mascagni zamierza reha 
billtować Nerona: przedstawi go w roli szla 
chetniejszej. Jako artystę  i marzyciela o tempo 
ramencie żywiołowym, jako postać raczej tra 
giczną, a nie obłąkanego tyrana.

Przegląd religijny.
List pasterski ks. biskupa kieleckiego 

w  sprawie Roku Jubileuszowego.
J. E. ks. bikup Łosiński w  zw iązku 

z rozpoczynającym  się niebaw em  Ro­
dem  Jubileuszow ym  w ydal list paster­
ski, w  którym  zachęca duchow ieństw o 
i w iernych do św ięcenia w  szczególny 
sposób Jubileuszu Odkupienia ludzko* 
ści przez Zbawiciela.

.Zarządzam y — pisze ks. biskup do 
kapłanów  — abyście bardziej uroczy­
ście niż zw ykle zorganizow ali w  sw ych 
parafjach obchody W ielkiego Tygodnia, 
Zm artw ychw stania, W niebow stąpienia 
Pańskiego i Zesłania Ducha św. Ojciec 
św. w zyw a nas, abyśm y szczególniej­
szy nacisk położyli na tegoroczny W iel- 
ci P iątek. T rzeba odrazu obm yśleć 
przygotow ania, aby  w  niedzielę P as- 
sionis już móc omówić je z parafianam i 
zaś od Niedzieli Palm ow ej w ykonać 
pobożne zam ierzenia.

W  projektow aniu nie dajcie się znę­
cić pokusie płytkiej teatralności, lecz 
pierw ej sam ych siebie przygotujcie. 
M ianowicie niezw łocznem  gtębokiem  
rozm yślaniem  o W ielkiej Rocznicy Mę- 
ci Zbawiciela rozpalić w  sw em  kapłań- 
skiem sercu tem  gorętszy ogień miło­
ści ku Chrystusow i. A następnie sami 
gorejąc miłością, szukajcie w łaściw ych 
sposobów, jak takąż miłość rozpalić w  
sercach sw ych ow ieczek podczas nad­
chodzącego W ielkiego Tygodnia**.

W sprawie Bractwa Najśw. Sakramentu
J. E. ks. biskup dr. St. Okoniewski 

zarządził ostatnio, aby najpóźniej do 15 
czerw ca rb. (do uroczystości Bożego 
Ciała) we w szystkich  parafjach i sam o­
dzielnych obw odach duszpasterskich 
diecezji chełmińskiej założono B ractw o 
Najśw. Sakram entu wedle ustaw  za­
tw ierdzonych przez w ładze duchowne,

Pierw szy Kongres Eucharystyczny 
w  Afryce Centralnej.

W  dniu 15 sierpnia odbędzie się w  
Kisantu (Kongo belgijskie) pierw szy 
Kongres E ucharystyczny Afryki Cen­
tralnej. P rzew idyw any  jest bardzo Li­
czny zjazd duchow ieństw a tubylczego 
oraz w iernych z całego Konga belgij­
skiego.

Sześć oficjalnie uznanych cudownych 
uzdrowień w Lourdes za rok 1932.

W edług oficjalnego spraw ozdania 
biura lekarskiego w Lourdes t. zw. „Biu­
ra spraw dzeń lekarskich**, którego zada 
niem jest kontrolow anie cudownych u- 
zdrow ień, za rok 1932 poświęciło się 
badaniom  nad temi uzdrow ieniam i 864 
lekarzy czyli o 70 w ięcej aniżeli w  roku 
poprzednim. M iędzynarodow e S tow a­
rzyszenie L ekarzy  w  Lourdes rozsze­
rzyło się znacznie za rok ubiegły, p rzy ­
było mu bowiem  200 now ych członków  
z 20 rozm aitych narodow ości. Obecnie 
ilość członków  w ynosi 1 685 osób. W  
roku 1932 stow arzyszenie to uznało o- 
ficjalnie jako spow odow ane siłą w yższą 
czyli cudow ne — sześć uzdrow ień.

Pribina a Sobieski.
W  roku bieżącym , jak wiadomo, 

S łow acy obchodzą 1100-lecie w prow a­
dzenia na ich ziemiach chrześcijaństw a 
przez pierw szego historycznego księcia 
Pribinę. Naw iązując do tej rocznicy, 
w ychodzący w B ratislaw ie „Slovak" 
w nr. 47 z r. b. zam ieścił godny uw agi 
artyku ł w stępny p. t. „Pribina a Sobie­
ski", w  którym  taką  podkreśla łączność 
między rocznicą, obchodzoną przez Sło­
w aków ", a 250-letnią rocznicę obrony 
W iednia przez Sobieskiego. — „Dwie 
rocznice, obie są nam  jednakow o miłe 
i jednakow o w artościow e. P ie rw sza  
złączona jest z imieniem w ładcy sło­
w ackiego Prib iny, a druga z imieniem 
w ładcy polskiego Jana Sobieskiego. Co 
p ierw szy  zapoczątkow ał, drugi ocalił. 
Na tem polega głębokie znaczenie i łącz 
ność tych dwuch imion historycznych y 
Pribina i Sobieskiego**.

33 świątynie zostały zamknięte 
na Ukrainie.

W  ciągu ostatnich 8 tygodni na U kra­
inie zostały  zam knięte na skutek ro z ­
porządzenia Związku Bezbożników 33 
św iątynie chrześcijańskie. Kościoły te 
zamieniono na baraki dla żołnierzy 
C zerw onej Armji.



Program radjowy.
Wtorek 28 marca 1933.

Katowice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 11,50 Komunikat meteorologiczny 
11,57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa.
12.10 Koncert z p ły t gramofonowych. 13,15 
Komunikat gospodarczy. 13.20 Komunikat me­
teorologiczny. 15,10 Komunikat eksportowy.
15.15 Komunikat gospodarczy. 15,25 Chwil­
ka lotnicza i przeciwgazowa. 15,30 Komuni­
kat Państwowego Instytutu Wychowania Fi­
zycznego. 15,35 „W śród książek" — omówi 
prof. Henryk Mościcki. 15,50 Bajeczki cioci 
Heli dla dzieci. 16.05 Intermezzo muzyczne. 
16,20 Odczyt dla maturzystów (dział „L ite ­
ratura polska"). 16.40 „K ryzys gospodarczy 
w  starożytnym Rzymie". 17,00 Popołudniowy 
koncert symfoniczny. 18,00 „Na progu nowe-1 
go sezonu budowlanego". 18,25 Muzyka lek-1 
ka. 19,00 Prof. Henryk Dobrowolski: „S w  a 
tła  i cienie dawnego szkolnictwa na Śląsku"
19.15 Rozmaitości. 19.25 Komunikaty sporto 
we. 19,30 Felieton muzyczny. 19.45 Prasowy 
dziennik radjowy. 20.00 Koncert popularny 
W  przerwie wiadomości sportowe oraz do­
datek do prasowego dziennika radiowego
22.10 Kwadrans literacki. 22.30 Muzyka ta­
neczna-. 22,55 Komunikat meteorologiczny 
23,00—24,00 Muzyką taneczna z kaw iarni ho­
telu Monopol w  Katowicach.

Wroclaw, Gliwice. Godz. 6,15 gimnastyka i kon 
cert. 10,10 Poranek szkolny. 11,15 Komuni­
katy. 11,30 Odczyt rolniczy. 11,50 Koncert. 
13,05 i 14,05 P ły ty . 13,45 Komunikaty. 14.45 
Rozmaitości. 15,10 Komunikaty. 15,40 Pro­
gram dla dzieci. 16.10 U tw ory fortepianowe
17.00 Odczyty. 18,35 P ły ty . 19,30 Odczyt.
20.00 Koncert z Wiednia. 22,00 Komunikaty
22.25 Przegląd prasowy. 22,50 Pogadanka tea­
tralna. 23,00 Kabaret.

Morawska Ostrawa. 6.15 gimnastyka i rozmai- 
maitości. 9.55 Komunikaty. 10,10 Niemiecki 
poranek szkolny. 11,00 P ły ty  i komunikaty 
12,30 Koncert. 13,30 Transmisja z Pragi. 16,00 
Odczyt. 16,10 Koncert. 17,10 Odczyt. 17.20 
Lekcje czeskiego 1 niemieckiego. 17.50 P ły ty .
18.00 Odczyty. 18,25 Audycja niemiecka. 19,00 
Bicie zegara — prasa. 19,10 Koncert. 20.10 
Odczyt. 20.25 Słuchowisko. 20.00 Koncert lu t­
nistów. 22,00 Komunikaty. 22,15 Koncert.

Środa. 29 marca 1933.
Katowice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd prasy 

polskiej. 11,50 Komunikat meteorologiczny. 
11,57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa.
12.10 Koncert z p ły t gramofonowych. 13,-5 
Komunikat gospodarczy. 13,20 Komunikat me­
teorologiczny. 15,10 Komunikat eksportowy.
15.15 Komunikat gospodarczy. 15,25 In ter­
mezzo muzyczne. 15,35 Program dla dzieci.
16.00 Muzyka lekka (p ły ty). 16,20 Odczyt dla 
maturzystów (dział „h istoria"). 16.40 „Z za 
gadnień współczesnej ku ltu ry duchowej w 
Polsce". 17,00 Transmisja muzyki popular­
nej z kawiarni hotelu Monopol w  Katowi 
cach. 17,40 „Rola płci w  stosunku pracy"
18.00 Odczyt dla maturzystów (dział ..Litera­
tura polska"). 18,25 Muzyka lekka 19.00 Ka­
mila Nitschowa: „Gospodyni śląska". 19,15 
Rozmaiości. 19.25 Komunikaty Związku M ło­
dzieży Polskiej. 19,30 Felietonjliteracki. 19.45 
Prasowy dziennik radjowy. 20,00 Koncert 
chóru Eryana. 20.50 Wiadomości sportowe. 
20,55 Dodatek do prasowego dziennika radio­
wego. 21,00 Recital fortepianowy Bolesława 
Wojtowicza. 21,45 „Na widnokręgu". 22,00 
Recital śpiewaczy M arii Janowskiej - Kop­
czyńskiej. 22,40 Intermezzo muzyczne. 22.55 
Komunikat meteorologiczny. 23,00 Skrzynka 
pocztowa w  języku francuskim.

Wrocław, Gliwice. Godz. 6,15 gimnastyka i kon­
cert. 11,15 do 15,10 jak we wtorek. 1600 Od­
czyt. 16,30 Pieśni. 17,00 Odczyty. 18,30 Kon­
cert. 19,30 Muzyka wiejska. 20,10 Słuchów,- 
sko. 21,50 Komunikaty. 22,00—24,00 Muzyka 
nocna.

Morawska Ostrawa. 6,15 gimnastyka i rozmai­
tości. 9,55 Komunikaty. 10,10 Koncert. 11 00 
P ły ty  i komunikaty. 12,30 Koncert. 13,30 Trans 
misja z Pragi. 16,00 Odczyt. 16,10 Koncert.
17.00 Odczyt. 17,10 Teatr marionetek. 18,05 
Kącik rolniczy. 18,10 P ły ty . 18,15 Odczyt.
18.25 Koncert. 19.00 Bicie zegara — prasa.
19.10 Odczyt. 19.25 Koncert orkiestry 28 p. p. 
20,40 Wesołe słuchowisko. 21,40 U tw ory fo r­
tepianowe/ 22,00 Komunikaty. 22,15 Komuni­
katy dla zagranicy.

TEATR T sŻTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

R E P E R T U A R :
W torek, dnia 28. bm.: „G olgota" o godzinie 

19.30 — przedstawienie sprzedane dla GJ. Za­
rządu Tow. Polek.

Środa, doi a 29. bm.: „Nowa umowa małżeń­
ska", premiera o godzinie 20.

Piaitek, dnia 31. bm.: „Parada Gwiazd", w y­
stęp Gwiazd Ekranu" o godz. 20.

Sobota, dnia 1. kwietnia: „Golgota" dla szkól 
o godzinie f5,30.

Teatr Polski na prowincji.
Poniedziałek, dnia 27. bm.: „P eppna" Knu­

rów  o godzinie 19.30.
W torek, dnia 28. bm.: „Peppina" Bielszo- 

wice o godz. 19.30.
Środa, dnia 29. bm.: „Peppina" M ikołów  o 

god zi nie 19,30.
Czwartek, dna  30. bm.: „Proboszcz wśród 

ubogich" Rybnik o godzinie 19.30.
Czwartek, dnia 30. bm.: „Peppina" Nowa 

Wied o godzinie 19.30.

Dzień Imienin Marszałka Piłsudskiego 
w szkole im. Szafranka.

18 bm. w  sali Konserwatorium Muzycznego i licznościowe deklamacje, chór uczennic, k tó ry  
odbył się ku uczczeniu Imienin Pierwszego M a r-1 pod dyr. naucz. p. Durkalcówny odśpiewał sze

Pnlclfl If\7 pf O PilcnHclriorm no *onalr h «ai*     L 1___:_________ V T ,szalka Polski Józefa Piłsudskiego poranek u- 
rządzony staraniem grona nauczycielskiego 
szkoły powszechnej Nr. 3 przy ul. Szafranka. 
Po zagajeniu uroczystości przez kierowniczkę 
szkoły p. Renowiczową, wygłosiła przemów;e- 
nie naucz. p. Pogorzelska, ujmując bardzo przy­
stępnie zasługi Marszałka J. Piłsudskiego i Je­
go rolę w  wielkiem dziele odrodzenia Polski. 
Referentka zakończyła swe przemówienie o- 
krzykiem na cześć Wodza Narodu, powtórzo­
nym przez uczennice, grono nauczycielskie i 
rodziców. Na całość programu złożyły  się oko-

reg pieśni patriotycznych i legionowych. Nastę 
pnie odegrały uczennice klas wyższych sztucz 
kę: „W ik to r w Lodzi" dostosowana do charak 
teru obchodu. Reżyserowała naucz. p. Rączko 
wna. Pełna zapału gra młodocianych artystek 
oraz treść sztuki w yw arła  głębokie wrażenie na 
zebranych. Samorzutnie wystosowały uczenni­
ce hołodowniczy telegram z życzeniami dla Do­
stojnego Solenizanta. Poranek zakończono od­
śpiewaniem Hymnu Narodowego. Na uroczysto­
ści tej byli obecni: inspektor szkolny p. Praż- 
mowski Józef i rodzice uczennic.

S P O R T
, i

KS. Dąb zdobył puhar „Expressu
Wczoraj w  przedostatnią niedzielę rogry 

wek o puhar „Expressu" odbyły się dwa spot 
kania K. S. Dąb dzięki zwycięstwu nad W a­
welem umocnił swoje pierwsze miejsce, zdoby­
wając puhar. Zaznaczyć należy, że K. S. Dąb 
nie przegrał żadnego meczu, w ygrywając 9, 
dwa spotkania zakończyły się wynikiem rem - 
sowym, przyczem stosunek bramek brzmi 34:17. 
Na drugiem miejscu uplasował się K. S. Śląsk 
Świętochłowice po zwycięstwie nad A. K. S-em 
przy stosunku punktów 17:5. Trzecie miejsce 
zajął A. K S. Król. Huta.

Wawel — K. S. Dąb 3:4 (0:1)
A. K. S. — Śląsk 1:3 (0:2)

Zawody premjowe.
Z cyklu gier premjowych, zorganizowany 

przez kluby klasy „A “  i „B “ -lig i odbyło vę 
wczoraj pięć spotkań, które dały w ynik i nastę­
pujące:

K. S. 22 — Spaita W . Piekary 2:3 (0:2) 
Silesia — K. S Bytków 5:4 (3:1)

K. S. Brzeziny — Odra Szarlej 4:3 (1:2) 
Orkan — T. S. 20 Bogucice 2:2 (1:1) 

Jedność — Śląsk Siemianowice 4:1 (3:0)

Mecz o puhar „Skarbofermu".
Dyrekcja kopalń Skarbowych przeprowadza 

rokrocznie rozgrywki o puhar pomiędzy druży­
nami, rekrutującemi się z pracowników kopal­
nianych. Wczoraj rozpoczęły się pierwsze roz­
gryw ki, przyczem odbyły się następujące spot­
kania:

Kresy Król. Huta — K. S. 25 Wełnowlec 
6:1 (2:1)

K. S. Pole Zachodnie Król. Huta — K. S, W y­
zwolenie Łagiewniki Ib .

Turniej K. S. Zgoda w Bielszowłcach.
Zgoda w Bielszowicach zorganizowała tur­

niej o nagrodę z udziałem drużyn „W alka" Ma- 
koszowy „U nja" Kończyce. „Naprzód" Ruda 1 
organizatorów. Wczoraj odbyły się pierwsze 
gry, które dały następujące w yn ik i:
Walka Makoszowy — Unja Kończyce 4:3 (3*3'.. 
Zgoda Bielszowice —  Naprzód Ruda 3:1 (1:1).

Finał turnieju odbędzie się 2 kwietnia w Biel­
szowicach pomiędzy zwycięskiemi drużynam . 
Zgoda Bielszawice II — Naprzód Ruda II 3:1. 
Zgoda Bielszawice I jun. — Naprzód Ruda I jun. 

3:1.

Spotkania towarzyskie.
Policyjny KS. — Kolej»we P. W. 4:1 (1:1). 
Żydowski KS. — Naprzód Załęże 0:2 (0:1). 

Słowian — Wyzwolenie Łagiewniki 3:2 (1:1). 
KS. R°źdzlen — KS. 06 Katowice 2:3 (1:2). 

KS. 06 — Orzeł 7:0 (3:0).
KS. 07 — Iskra 3:0 (2:0).

Stadjon — KS. Chorzów 4:1 (2:1). 
Naprzód — Spielvereinigung Bytom 3:0 (2:0). 

Czarni — Ruch 1:1 (1:0).
KS. 20 — Germania Sośnica 3:0 (1:0). 

Silesia _  L F. C. 0:4 (0:2).
Strzelec — Błyskawica k<>p. Ema 1:2 (1:1). 

Dwa zwycięstwa KS. 26 Giszowiec.
KS. 24 — Kościuszko 6:1 (1:1).

K. S. Słupna — Unja Kosztowy 2:1 (2:0)
C. K. S. — Pocztowe P. W. 1:4 (1:2).
KS. 09 _  Haller W. Hajduki 1:1 (0:0).
KS. 20 — Rozwój Katowice 2:5 (0:2).

SMP. Panewnik — SMP. Orzesze 6:2 (2:1).

Z piłkarskich boisk Polski. 
Kraków:

Crocovia — Pogoń Katowice 3:1 (1:0). 
Wisła — Garbarnia 2:0 (1:0).

Lwów. Zapowiedziane zawody piłkarskie zo­
stały odwołane z powodu niesprzyjających wa­
runków anmosferyczmych.

Weissówna w doskonałe! formie.
Budapeszt. -   ̂ Na zawodach lekkoatle­

tycznych w hali Weissówna zdobyła pierwsze 
miejsce w rzutach będąc bezprzacznie lepszą ud
Węgierek. . .. ,r  ,

Jędrzejowska zdobywa mistrzostwo 
Londynu.

Londyn. Jak donoszą z Londynu zakończył 
się w krytej hali Cing-Clubu turniej tenisowy o 
mistrzostwo Londynu, w którym również brała 
udział chluba tenlsu polskiego Jadzia Jęrzdejow- 
ska. Polka zdobyła I miejsce i mistrzostwo Lon­
dynu, bijąc w finale najlepszą rakietę Anglji * 
czołową rakietę świata Betty Nuthal w stosunku 
6:0, 4:6, 6:3. Zwycięstwo to uważać należy za 
największy triumf polskiego tenisu.

Czołowy gracz świata Austin zdobył mistrzo­
stwo w grze pojedyńczej panów.

Nowi bokserscy mistrzowie w Łodzi.
Łódź. (t«4. w ł.) Mistrzostwa boksersk e zo­

stały wczoraj zakończone przyczem ty tu ły  mi­
strzowskie zdobyli: Pawlak, Brzencoik, Woźnia­
kowski, Bawasiak, Kłoda i Kramer. W  wagach 
półśrediniej i średniej m istrzów nie wyelim ino­
wano z powodu braku przeciwników dla Garn- 
czarka i Chmie'ewskiego.

Z zawodów pływackich A.Z.S-U.
Warszawa. Wczoraj odbył się pojedyuek 

pływacki pomiędzy rekordzistą Bocheńsk.in 
(A. K. S.) i Karliczkiem (E. K. S. Katowice) na 
200 m. stylem dowolnym. Zwyciężył Bocheński 
w czasie 2:24,2 min. przed Karliczkiem 2:25.4 
mjn. Trzeci był Szrajbman (A. Z. S.) w czasie 
2:34 min. Na 100 m. na wznak zwyciężył Karli­
czek w czasie nowego rekordu Polski, uzysau- 
jąc czas 1:15,5 min.

Gedanja sięga po mistrzostwo Gdańska.
Gdańsk (tel. w ł.) Z serji meczów o mistrzo­

stwo Gdańska „Gedanja" pokonała „Szupo" w 
stosunku 4:0 (3:0). Dzięki temu zwycięstwu 
„Gedanja" uzyska'a równa ilość punktów z klu­
bami. Ballspiel und Sportverein" a o mistrzo­
stwie zadecyduje spotkanie dodatkowe potnę, 
dzy „Gedanją" i wymienionym klubem.

Petkiewicz biegać będzie z Nurmim.
Podczas międzynarodowej wystawy 

światowej w Chicago niegdyś słynny 
nasz długodystansowiec Petkiewicz, 
przebywający na emigracji w Argenty­
nie spotka się w biegu na 5 km z Nurmim.

Osiedliłem sie
w Królewskie! Hucie

jako

lekarz specjalista
w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani.

Dr. med. Henryk Kompf
ul. Wolności 19.

bprzeaaze
Sprzedam zaraz lub 
później w  całości lub 
częściowo 3 morgi ro­
li i 2 morgi łąki. oół 
budynku i stodoła. Ce­
na według umowy. — 
Czarków A. T. pow 

Pszczyna

Wydawnictwo: Katolika Polskiego. Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego ; 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcję odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, Spółka t  ogr 
odp., Katowice, ul. św Stanisława 4. tel. 14—14. 
D r u k i e m :  Drukarnia Slaska. S-ka z ogr. odp. 

Katowice, uL Batorego 2 — tel. 8-78.

Szkółki Rogoźnickie
Towa.zystwa Górni­
czo - Przemysłowe i  o 
„Saturn" mają tano 
do zbycia większa ilość 
drzew i krzewów owo­
cowych i ozdobnych — 
Cenniki w ysyła się na 
żądanie. Adres dla li­
stów: Sosnowiec. To­
warzystwo Górniczo- 
Przem. „Saturn", Szkóf- 
ki Ro-goźnickie.

Zakup i sprzedaż uży­
wanych mebli, dużv 
wybór leżanek od 35 
zł, bufety kuchenne, sy 
pialnie mertyty. szafy 
i bieliźniarki oraz róż­
ne meble po tanich 
cenach. Nowe Hajdu­

ki, uL 3-go Maja 21.

ol e posady
Zastępstwo firm  na 
dowolne a rtyku ły  po 
szukuję na W oj. Śi 
O ferty pod „zastęp­
stwo".

Budowiska koło K ń ;.-  
Huty w ładurm poło­
żeniu tanio do sprze 
dania Zgłoszenia Kró* 
Huta (Klimzow-iec) — 
Jadwig' >4.

Unieważniam skradz.o 
ną książeczkę wojsko­
wą na nazwisko Le­
on Goj, Brzęczkowice, 
Mickowie’ * 22. ■

Posad poszukują

Kupiec lat 28 znający 
księgowość korespon 

deneję polsko-niemiec­
ką poszukuje posady 
za wynagrodzeniem 
minimalneim — O ferty 
pod A. K.

Ożenek! Która starsza 
panna hub wdowa po­
siadająca gotówkę lub 
realność chce w yjść za 
mąż, a życzy sob e 
mieć dobrego szla­
chetnego bez nało­
gów męża zechce na­
desłać swe oferty pod 

Dobra intencja".
Kawaler, Ślązak, lat 27 
inteligentny, o m iłym 
i sympatycznym w y­

glądzie, pragnie szczę­
ścia z panna lub młoda 
wdowa do 26 lat, któ­
ra dopomoże do jaik e- 
goś zajęcia w  charas 
terze portiera lub wo­
źnego. O ferty należy 
składać z fotografiami 
pod „Ideał".

'O żn e

Poszukuje 2.000 zł na 
hipotekę, budynki ma­
sywne w  powiecie Tar- 
nogórskim Zgłoszeń.a 
pod „2030".

Popierał przemysł 
hraiowy!

Poszukuję piekarnię do 
wynajęcia od zaraz. 
Miejscowość obojętna 
Alojzy Dziubiski, Biei- 
szowce. Zielona 15.

Przy dwurazowem ».a- 
mówieniu drobnego o. 
głoszenia o niezmienio­
nym ekście bezpośre­
dnio w naszej admini­
stracji umieszczamy to- 
samo ogłoszenie bez­
płatnie pt raz trzeci 
Z tei ulgi moga korzy­
stać tylko osoby pry­
watne.

Poko e

Jeden duży wzgiędn.e 
2 mniejsze pokoje, u- 
mebiuwan-e, >d 1. 4. o. 
r. może być wcześniej 
z używaniem lazien-k 
częściowo kuchni, na 
piętrze, możliwie sło­
neczne. w okolicy Ko­
ściuszki — Plac Miar- 
k .  Województwo, po­
szukiwane dla małżeń­
stwa z 2 dzieci 5 i 10 
lat. Zgłoszenia do ad­
ministracji pod ,2  po­
koje".

c Kupna

Chcesz pręoko i korzy 
stnie sprzedać kamie- 
i/cę, dom gospodarst­
wo rtp. zgłoś takowe 
do bi ,ra „Transakcja" 
Katowice, Jana 12

Odoow'edz’ redakcii.
A. B. Chudów. 1. Każdy większy skład pa­

pieru wskaże Panu fabryki wzorów, o które 
chodzi. 2. Książki do nabożeństwa w języka 
francuskim można nabyć w  każdej większej 
księgarni. 3. Ze względu na ciężkie czasy chwi­
lowo wstrzymaliśmy rozdawanie nagród dla 
czytelników.

G. J. Kochcice. 1.100 marek niemieckich z 
1907 roku równają się 1.353 zł podług 100% 
przerachowania.

F. R. Glinka. Radzimy zwrócić się do rzeź­
biarza sztuki kościelnej p. Folka (Fo-lek) w  

Pawłowicach koło Żor
K. F. Janów. W  sprawie podwyższenia sta­

rego komornego trzeba zwrócić się do urzędu 
rozjemczego dla spraw najmu, którego siedzbę 
wskaże urząd gimnny.

M. Piekary Rudne. Miljonówka nie ma żad­
nej wartości i daremne będą starania około jej 
sprzedania.

N. P. P. B. Należy nam podać nazwę stow.
ubezpieczeniowego, w  którem stodoła była a- 
bezpieczona, aby sprawę dokładnie zbadać na
miejscu

E. Sp. B. St. Fabryki nie znamy. Informa- 
cyj może udzielić Izba Przemysłowo-Handlowa 
w  Katowicach.

No. 301 B. R. W  sprawie nam przedstawb- 
nej interweniowaliśmy w Obwodowem biurze 
Funduszu Bezrobocia w  Katowicach przy ul 
Wandy 3. Wobec tego po upływie 14 dni należy 
zgłosić się w  Urzędzie Okręgowym w  Komo- 
wacu 2. U nas się udaje mais czyli ząb koński 
i sadzi się go pod koniec kw ietnia lub też w  po­
łowie maja stosownie do stanu pogody. 3. Na 
wszelką broń palną, więc i na flobert kal. 6 mm. 
jest potrzebne zezwolenie policyjne.

S. L. Najlepiej zaraz oddać sprawę do sądu 
celem otrzymania przewłaszczenia. 2. Jeżeli 
nabywca majątku zobowiązał się spłacić spad­
kobierców po upływie pewnego czasu, należy to 
uczynić, gdyż w  przeciwnym razje spadkob:er- 
cy mają prawo zmusić do spełnienia zobowiązań. 
Sprawa wtedy pójdzie do rozstrzygnięcia sądo­
wego. przez co powstaną dla nabywcy niepo­
trzebne koszta.

K. F. Można skarżyć, gdyż długi, o które 
chodzi, nie należą do tych. które można odra­
czać.

Nr. 100 pensja. Jeżeli chodzi o rentę wdowią 
po inwalidzie wypadkowym, to żona o tir z y ma 
powyższą mn-tę ty lko wtedy, jeżeli mąż zmarł 
na skutki wypadku lub skutki wypadku przy­
czyn iły  się do przed wczesnej śmierć męża. Po 
inwalidzie, k tó ry  poibi-era re-ntę z ka-rt kw ito ­
wych, otrzyma wdowa rentę wdowią po ukoń­
czeniu 60 roku życia lub też przed 60 rokiem 
życia, jeżeli niezdolność do pracy wynosi przy* 
naij-mn ej 662/» proc.

J. S. 2435. Książki, o które chodzi, niema. 
Wobec tego należy dokładniej podać ty tu ł lub 
treść książki.

F. A. B iertułłowych. 1 i  2. Podatek koście'®? 
pobierany jest na potrzeby kościoła w tych 
parafiach, w  których regularne dochody nie są 
wystarczające na pokrycie bieżących wydatków 
na utrzymanie kość oła, i zabudowań parafial­
nych. 3. Niezależnie od podatku kościelnego 
płaci się także za l-awiki.

H. B. Chudów. 1. Każdy większy skł3d pa­
pieru wskaże Panu fabryki wzorów, o które 
Panu chodzi. 2. Książki do nabożeństwa w języ­
ku francuskim można nabyć w każdej większej 
księgarni. 3 Ze względu na ciężkie czasy chw i­
lowo wstrzymaliśmy rozdawanie nagród dla 
czytelników.


